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WM SN POG U.
Paryż, 26.5. (PAT) Od wczesnego 

гадка Paryż przybrał wygląd żałob­
ny. Olbrzymie tłumy paryżan i osób, 
przybyłych z prowincji, oraz z za­
granicy, gromadzą się na ulicach, któ- 
remi ma przechodzić kondukt pogrze­
bowy.

Wzdłuż tych ulic ustawiają się od­
działy wojskowe, tworzące szpaler.

Na gmachach publicznych i domach 
prywatnych powiewają żałobne cho­
rągwie. Latarnie uliczne przesłonięte 
są czarną krępą. Sklepy, banki, urzę­
dy, szkoły są zamknięte. Wiele miast 
proy.ńncjonainych urządza dziś miej­
scowe ceremouje żałobne.

Pisma poświęcają całe kolumny 
szczegółom ceremonji pogrzebowej, 
przybyciu delegacyj różnych państw 
i ogłaszają oświadczenia ambasado­
rów i ministrów pełnomocnych 
państw sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych.

szałka, okrytego krepą. Obok trumny 
szli trzej marszałkowie Francji, mar­
szałkowie Anglji, minister wojny 
Painleve, generał amerykański. Per­
shing. Za trumną szli członkowie ro­
dziny i tuż obok prezydent republiki 
Doumergue.

O godzinie 10.15 wśród ciszy i ogól­
nego wzruszenia trumna umieszczona 
została na lawecie armatniej, zaprzę­
żonej w siedem koni i przykryta trój 
kolorowym sztandarem. Rozległy się 
głosy dzwonów i ostre dźwięki trą­
bek gwardji republikańskiej i w 
chwilę potem orszak ruszył naprzód 
przez wypełnione tłumami ulice.

Po dojściu na plac Zgody orkiestry 
wojskowe odegrały Marsy!jankę, a 
artylerja dała 21 strzałów armatnich. 
Nad konduktem przez cały czas krą­
żyło 60 samolotów wojskowych.

Po dojściu or^aku na plac przed 
Domem Inwalidów, gdzie we wszyst­
kich oknach, na dachach, balkonach 
i drzewach rodło się mrowie ludzi, 
amaia połowa, koń marszałka oraz 
podoficerowie, niosący odznaczenia i 
ordery zmarłego, zostali ustawieni 
pomiędzy dwoma trybunami, na któ­
rych zasiadły osobistości urzędowe 
z prezydentem Domnerguen. Po 
bokach zasiedli książęta Walji i Flan-

W KATEDRZE NOTRE DAMĘ.
Paryż, 26.3. (PAT) W dniu pogrze­

bu marszałka Focha Paryż przyjął 
charakterystyczny wygląd.

Całe życie miasta skupiło się na 
«lidach, któremi miał przechodzić 
kondukt pogrzebowy.

Na dachach domów tłumy-widzów.
Katedra Notre - Damę bogato ude­

korowana poczwórną draper ją.
Wszystkie światła przysłonięte są 

krepą. Na poduszkach spoczywają 
insygnia marszałka oraz szabla i czap 
ka zmarłego. Olbrzymie tkaniny trój 
kolorowe przykrywają katafalk.

Religijna ceremonja pogrzebowa 
rozpoczęła się w katedrze Notre Da­
nie o godzinie 9-ej w obecności pre­
zydenta Doumergue‘a, rodziny zmar­
łego, członków rządu, przedstawicieli 
państw zagranicznych, delegacyj 
oddziałów wojskowych.

Obecny był również arcybiskup 
Paryża margrabia Dubois i nuncjusz 
apostolski. W czasie nabożeństwa or­
kiestra odegrała utwory Bethovena, 
Faure‘ga, Saint - Seansa.

Modły odprawił margr. Lucotn ar­
cybiskup Reims.

IRENA CZAMANSKA
córka b. p. Witolda i Michaliny Weinzieherowej

po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy łat 26, zmarła dnia 
22 marca 1929 r. w Otwocku i pochowana została w dniu 24 marca 
1929 r. na cmentarzu żydowskim w Warszawie, o czem zawiada­
miają przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim smutku
1717 RODZICE, BRAT i RODZINA.

ŻAŁOBNY KONDUKT.
Paryż, 26.3. (PAT) Po nabożeństwie 

w katedrze Notre Damę orszak żało­
bny skierował się przez ul. Rivoli, pl. 
Zgody, Pola Elizejskie i most Ale­
ksandra ku Domowi Inwalidów.

Za trumną szli przedstawiciele 
wszystkich państw, delegacje wszyst­
kich oddziałów wojskowych.

Bezpośrednio za wojskiem szło du­
chowieństwo z kardynałem Dubois. 
Kardynałowie, arcybiskupi i biskupi 
byli w galowych ornatach, zaś kardy­
nał Duboi s w płaszczu purpurowym. 
Przed samą trumną niesiono ordery 
oraz prowadzono wierzchowca mar-

Mąż, córeczka, rodzice, siostry i bracia.

Łamak szczękowy 
do wyrobu szabru betonowego 

o wydajności 5—7 ms na godz., mało używany — w dobrym stanie — 
potrzebny zaraz.

Oferty z podaniem ceny uprasza się do Admin. nin. pisma pod „S”.

Fabryka Musztardy L. MATEJAK

Warszawa, ul. Grzybowska Nr. 69
poleca do Święconego: 

znakomity „SOS KRÓLEWSKI MAJONEZOWY” 
również WYBOROWE GATUNKI MUSZTARDY

Do nabycia w handlach win i tow. kolon.
Fabryka nagrodzona na Wystawach Krajowych medalami srebrnemi i złotemi. 1549
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dr ji. Członkowie Związku byłych u- 
czestników wojny ustawili się przed 
trybunami.

Wtedy na specjalnie urządzonej 
trybunie ukazał się Poincare, który 
w głębokiem wzruszeniu wygłosił 
przemówienie, którego słuchanie u- 
łatwiały ustawione obok głośniki.

Po przemówieniu Poincarego przed 
trumną marszałka Focha przedefilo­
wały oddziały wojskowe francuskie 
pjod wodzą gubernatora Paryża, ge­
nerała Gourauda oraz oddziały wojsk 
sojuszniczych, które brały udział w 
orszaku żałobnym, wreszcie Latałjo­
ny i szwadrony wszystkich rodzajów 
broni.

Następie trumna na lawecie armat­
niej wprowadzona została do wnę­
trza Domu Inwalidów, dokąd weszli 
tylko członkowie rodziny, prezydent 
Doumergue, książęta Walji i Flan- 
drji, ambasadorowie i ministrowie 
pełnomocni, marszałkowie Francji i 
najbliższa rodzina zmarłego. Wrota, 
wiodące do Domu Inwalidów, zostały 
zamknięte.

Przed ostateęznem umieszczeniem 
obok grobu Napoleona trumna umie­
szczona została tymczasowo w gro­
bowcu gubęrnatorskim. Nad trumną 
odśpiewano kilka pieśni żałobnych i 
odprawiono modły.

NIEMCY WOBEC POGROMCY.
Berlin, 26.5. (PAT) Biuro Wolffa 

donosi z Paryża, że ambasador nie­
miecki Paryża nie bierze udziału w 
.żadnych oficjalnych uroczystościach 
żałobnych, związanych ze śmiercią 
marszałka Focha i nie wyśle swych 
przedstawicieli ani na nabożeństwo, 
ani do konduktu pogrzebowego, ani 
też na ceremonje złożenia zwłok w 
Domu Inwalidów.

Natomiast w czasie uroczystości 
żałobnych na gmachu ambasady nie­
mieckiej w Paryżu spuszczono chorą­
giew niemiecką do poloiwy masztu na 
znak żałoby.

Premjer Bartel
ZACHOROWAŁ.

Warszawa, 26.3 (Teł. wł.). Nitedyspozy.. 
cja piremjeiria B.airltlla, który nie opuszcza 
mieisizlkania od 2 dni okazała siię powa. 
żmiiejisiza.

Lekarze stwierdzili u p: pretmje.ra an­
ginę, która ma jednak prizieibiieg dość 
lekki.

Premjer gorączkuje i pozostawać bę­
dzie miuisiiał przez kilka dni w domu.

Prócz wniosku KL Nar.
ODPADŁY 

PRZEDŁOŻENIA RZĄDOWE.
Warszawa, 36.3 (Teł. wł.). Przed zam- 

kanięciem sesji sejmowej .na posiedzeniu 
poiniediaiiaillkoiweim miin. skarbu Giroidyń- 
ski zwrócił się do marszałków Daszyń­
skiego i Szymańskiego o załatwienie 
prizeiz izby dw<u uisitaw: 1) kredyt na P. 
W. K. w Poznaniu w wysokości 1.200.000 
zł., 2) uprawnienie na zakup oihligacyj 
za 125 miiilj. zł.

Obaj marszałkowie oświadczyli goto­
wość załatwienia tej sprawy, a m. Szy­
mański zamierzał nawet telegraficznie 
zwołać posiedzenie Senatu na środę, lub 
cizwainteik.

Ponieważ jednak sesja zamknięta zo­
stała zaraz po uchwaleniu budżetu, a 
pirized wnioskiem Klubu Nirodowego w 
sprawie it. zw. „wesołych budżetów“, po 
którym tó wniosku miała przyjść kolej 
na 'wymienione dwie •ustawy, przeto i te 
przedłożenia rządowe odbadły.
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PRZEGLĄD PRASY.
Ewidencja

DZIAŁACZY POLITYCZNYCH!
Jalk już donosiliśmy, na onegdaj- 

szeim posiedzeniu Sejmu, prof. Wiiniąir 
aki (klub narodowy) złożył deiklatna- 
cję, uzasadniającą stemowiiśko klubu 
narodowego, głosującego przeciwko 
uchwaleniu funduszu dyspozycyjne­
go Ministerstwa, spraw wewnętrz­
nych. W deklaracji tej prof. Winiar­
ski zaznaczył, że nie wszystkie pie­
niądze z funduszu dyspozycyjnego 
idą na walkę ze szpiegostwem, ale 
także na akcję, która nie ma nic 
wspólnego z tą walką, a wzbudzić 
musi zdziwienie i zaniepokojenie. 
Tutaj przytoczył prof. Winiarski pe­
wien okólnik, o następującej treści 
wedle sprawozdania zamieszczonego 
przez „Kuirjer Warszawski“:

Reskryptem Ministerstwa spraw wewnętrz 
nych z ima 26 listopada 1926 r. Nr. PP. 2431, 
uzupełnianym pismem z dnia 9 lutego 1929 
roku, zarządzane zostało zaprowadzenie ewi­
dencji personalnej jednostek, wykazujących 
większą aktywność polityczną lub społecz­
ną. Założenie ewidencji ma być przepro- 
wadzioine według niżej podanych zasad:

1) W zakładaną ewidencję mają być uję­
te nietylko jednostki, które ujawniły swą 
działalność, jako członkowie polskich legal­
nych organiazcyj politycznych lub społecz­
nych, ale także i takie jednostki, które nie 
należąc do żadnych organizacyj, mają 
wpływ na urabianie polskiej apinji publicz­
nej w granicach powiatu lub w szerszym za­
kresie. Rzeczą panów starostów (prezyden­
tów) będzie wyczuć, jakie jednostki winny 
bezwzględnie znaleźć się w ewidencji pol­
skich działaczy, w każdym jednak razie na­
leży w ewidencję ująć najwybitniejsze je­
dnostki, zamieszkałe stale w danym powie­
cie i mające tam swój wyrobiony autorytet, 
najwybitniejszych duchownych wyznań 
chrześcijańskich i innych, wszystkich bez 
wyjątku polskich członków sejmików i wy­
działów powiatowych, sejmiku i wydziału 
wojewódzkiego, oraz członków rad i zarzą­
dów (magistratów) większych miast, lub 
centr w powiecie.

Punkty 2 i 5 okólnika zawierają technicz­
ne wskazówki co do prowadzenia kartoteki. 
Punkt 4 brzmi:

Ewidencję polskich działaczy politycznych 
i społecznych prowadzi się systemem trój­
stopniowym t. zn. w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, w urzędzie wojewódzkim 
oraz w starostwach powiatowych i grodz­
kich (Gdynia), względnie magistratach miast 
wydzielonych (Toruń i Grudziądz). Ewiden­
cje, prowadzone w starostwach (magistra­
tach) mają zawierać nazwiska wszystkich 
polskich działaczów społecznych j politycz­
nych (z wykluczeniem osób o działalności 
wybitnie wywrotowej), których sfera wpły­
wów ma znacznie dla obszaru conajmniej 
jednego powiatu. Ewidencje prowadzone 
przez urzędy wojewódzkie mają obejmować 
jednostki, których sfera wpływów politycz­
nych lub społecznych obejmuje obszar 
■większy, aniżeli jednego powiatu. Wreszcie 
Ministerstwo spraw wewnętrznych obejmu­
je swą ewidencją jednostki, mające swój 
wyrobiony autorytet polityczny lub społecz­
ny na obszarze szerszym (conajmniej jedne­
go okręgu wyborczego).

W punktach 5 j 6 poucza p. wojewoda 
starostów i prezydentów miast o poufności 
przy zbieraniu materjału, oraz o przesyła­
niu wyższym władzom wypełnionych przez 
siebie kart ewidencyjnych, poczem nastę­
puje punkt 7:

Gdy pewien polski działacz polityczny lub 
społeczny przenosi się na stałe z jednego 
okręgu administracyjnego na teren obcy 
przesłać należy odpis jego karty głównej 
(ewent. także kart dodatkowych) władzy 
administracyjnej I-szej instancji właściwej 
dla miejsca nowego pobytu lub działania, 
orygnał zaś kart zanieście w odrębnym dzia­
le działaczy nieczynnych. Do działu działa­
czy nieczynnych należy również przenieść 
karty tych jednostek, które czy to " pobu­
dek osobistych, czy też jakichkolwiek nj- 
nych, przestały trwale brać udział w życiu 
politycznem lub epołecznem.

Gdy odnośny działacz zaznaczy się po 
pewnym czasie nową działalnością, należy 
jego kartę główną i dodatków« przenieść 
z powrotem do działu działaczy czynnych.

Okólnik kończy się następującym ustę­
pem:

Dla ^przechowania kartoteki A)»tarczone 
będą panom starostom (prezyd^jnom) spe­
cjalne skrzyneczki drewniane, które mdezy 
przechowywać pod zamknięciem.

Jednocześnie z niniejszem pismem wy­
syła się w osobnej paczce odpowiednią 
ilość kart głównych i dodatkowych.

Załącz. 2 (wzór A i B) oraz w osobnych 
paczkach 300 kart głównych i 300 kart do­
datkowych.

W objaśnieniach do okólnika poucza się, 
że „ewidencja“ ma dotyczyć nietylko dzia­
łalności politycznej i społecznej działaczów 
polskich, lecz także życia ich prywatnego, 
przyczem wskazuje się wyraźnie na „skłon­
ności“ i „namiętności".

P. Putek: Jeszcze odciski palców zrobić.
Pos. Winiarski: W sprawie tego okólnika 

wnosimy osobno interpelację. (Zrozumiałe, 
że w tych warunkach głosować będziemy 
przeciw poprawce Senatu w sprawie przy­
wrócenia funduszu dyspozycyjnego Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. (Oklaski na 
prawicy).

Rekonstrukcja gabinetu
przewidywana jest po świętach.

Warszawa, 26.5 (Teł. wł.). Już od dłuż­
szego czasu zarówno w kołach politycz­
nych jak i nawet w części prasy chodzą 
słuchy o zmianach w rządzie.

W sferach decydujących omawiano 
rzeczywiście możliwość zmian w gabine­
cie a nawet nekonstrukcji całego gabi­
netu.

Rozmowy te toczyły się już od chwili 
dymisji ministra Czechowicza i miano­
wania jedynie kierownika tego ważne­
go resortu, a nie ministra, co nie może 
mieć miejsca na stałe lub nawet na 
dłuższy czas.

Głośno mówi się również w sferach go­
spodarczych o chęci ustąpienia ze wzglę-

Groźba powodzi.
Narazie niema niebezpieczeństwa.

Warszawa, 26.3 (Pat). Dziś w godzi­
nach popołudniowych ruszyły lody na 
Wiśle.

Stosunkowo niski stan wody powodu­
je, że płynąca, kra zatrzymuje się na mie 
liźnie.

Pod Bielanami Utworzył się zator.
Dotychczas .niema obawy o zadanie 

niżej położonych miejscowości w gra­
nicach Warszawy, które zabezpieczone

są od wody naiwet przy poziomie 6 i pól 
meitra.

Stan, wody, jaik dotąd, wadia się około
2 i pół metra.

Warszawa, 26.3 (Ted. wił.). Lody na Wi­
śle ruszyły, między godz. 4 a 5.

Gdy lody ruszyły, nad Wisłę przybył 
Pirezydemt Rzeczypospolitej w otoczeniu 
korpusu dyplomatycznego.

dów czysto osobistych ministra przemy, 
słu i handlu Kwiatkowskiego.

W toku ostatnich prac zaszły okoli­
czności, które wskazują na możliwość 
zmian również w innych resortach.

Wiadomem było, że w czasie trwania 
sesji budżetowej zmiany te nie nastą­
pią

Obecnie po zamknięciu sesji Sejmu i 
Senatu sprawy stały się aktualne.

Po świętach nastąpi rekonstrukcja ga. 
binetu, w tej chwili jednak niepodobna 
ustalić, w jakich rozmiarach nastąpią 
zmiany w Rządzie. W każdym razie re­
konstrukcja będzie sięgała głęboko.

Wymieniane są nazwiska min. Jur­
kiewicza, Niezabytowskiego, Staniewi­
cza, jako tych, którzy mają odegrać wy­
bitną rolę.

Duże wrażeni« wywoiafa meonecnosć 
premiera Bartla na posiedzeniu ponie- 
działkowem Sejmu. Skądinąd powstają 
pogłoski, że premier Bartol w celach ku 
racyinych wyjedzię zagranicę, prawdo­
podobnie do Paryża.

Bartel w celach ku

Brak mięsa w Wiedniu
wskutek przeszkód w importowaniu z Polski.

prtzesyillka 20 wagonów mięsa, nadejdzie 
jednak tylko 15 wagonów, bo 5 odesłano 
na granicę z powinąłem.

Większość pism tutejszych zajmuje w 
tej sprawie stanowisko bardzo opozy­
cyjne przeciwko rządowi.

„Arbaiteirzeiituing'1 stwierdza, że nowe 
rozporządzenie jest bezsensowne i bez­
celowe, *

,,Dic Stumide“ oświadcza, że okazuje 
się coraz jawniej, iż chodzi tylko o sztu­
czne ograniczenie dowozu mięsa, czyli 
o spełnienie życzeń hodowców krajo­
wych kosztem konsumenta.-

Handlarze mięsa w hali tar go wie j pro­
jektują dalsze kroki.

Dzisiaj pojawiła się nowa pogłoska, że 
zamierzają oni ewenituiailniie strajkować.

Wiedeń, 26.3 (A.W.). Nowe przepisy 
weiterynaryjno-pałicyjne wy wołały w 
tutejszej wielkiej hali targowej ogro­
mne poruszenie wśród spożywców 
mięsa.

Narazie nie brakuje jeszcze towaru, 
ale zachodzi obaiwą, że o ile .auisitir jiaictkie 
władze graniczne w dalszym ciągu będą 
wykonywać nowe przepisy, to bezpośre­
dnio przed świętami dojdzie do ogro­
mnej drożyzny z powodu bralku mięsa.

Burmistrz Wiednia Seirtiz wczoraj aimterr 
weojował w tej sprawie u kanclerza ks. 
Seipla.

Kancllerz oświadczył, że jeszcze, nie 
jest dokładnie poinformowany i że ocze­
kuje dopiero szczegółowego sprawozda­
nia.

Na jutro zapowiedziana jest z Polski

18-ta loterja klasowa.
OSIEMNASTY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Odznaczenia
ZA PRACĘ W CHORZOWIE

Warszawa, 26.3 (Part). Dnia 25 bm. Mi­
nister przemysłu i hąnidUu iiniż. Kwiatków 
ski dokonał wrocizystej delkoiriaicjii orde­
rem Odirodizieinia Polski inż. Adama Po- 
dosikiego, dyr. gen. Polskiej Fabryki Zw. 
Azot, w Chorzowie za zasługi, połażone 
przy przejęciu przez wladize polskie fa­
bryki chorzowskiej, oraz na polu pro­
pagandy nawozów siziiuicznych i rozwoju 
eiksiporitu.

Odznaką krzyża komandorskiego oraz 
krzyża kawalerskiego oirderu Odirodze- 
nia Polski nż. Feliksa Staittlera p. o. dyr. 
technicizneigo tejże fabryki za pracę nie­
podległościową i zasługi na polu gaspo- 
dairozem i iniż. Ludwika Brzozowskiego, 
członka zanządiu fabryki, za zaisługi, .po­
łożone na poilu pracy niepodległościowej 
araiz na poilu zorganizowania sprzedaży 
wytworów Państwowej Fabryki Zw. 
Azot, w Chorzowie.
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70017
97607

23.116
39041
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90147 90581 90589 91268 95068 97409 
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101737 101850
105492 108986
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136385
148022
153935
157884 
163212
170713

101978 
112516 
120739 
128741 
136483 
148480 
154192 
159415 
166197 
171718

105088 
112648 
120946 
128933 
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152233 
155369 
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174448.

105354 
117782 
121010 
131215 
147306 
153679 
156232 
162380 
169358

Duchowieństwo katolickie
A TRYUMF MUSSOL1NIEGO.

Rzym, 26.3 (A.W.). Bardzo pomyślny 
dla MuissoiLinieigo wynilk wyborów przy­
jęto w Watykanie iz wielką radością.

Kuirja Papieska uważa obecny plebi­
scyt j.ako ogólne uiznamie paktu laterań­
skiego.

Do pomyślnego wyniku przyczyniło 
się w niemałym stopniu duchowieństwo 
katolickie

Wczoraj w osiemnastym dniu cią­
gnienia 5-ej klasy 18-ej państwowej 
lotetrjii padły następujące wygrane:

3.000 zł. — N-ry: 17961 30318 120777 
2.000 zł. J- N-iry: 41986 132303

154493.
1.000 zł. — N-ry: 1680 36834 

53250 55277 60215 60822 67906
85127 91507 93742 95985 96900
112242 115467 118088 161411.

600 zł. — Nuy: 10303 22286
25236 26852 31959 33732 36405
50699 54529 63194 69683 71774
83580 86746 100830 102549 116330 
119667 120229 123366 124186 138089 
146937 155221 159497 166772 173235.

500 zł. — N-ry: 1639 4180 5221 5739 
7159 ------ ------ ------ ------
13837 
20798 
34546 
42805 
51911 
57959 
61735 
68530 
80296

Obrady klubów
PRZED ODJAZDEM NA ŚWIĘTA.
Warszawa, 26.3 (T«L wł.). Dziś we wto 

rek bawiło w Warszawie jeszcze wielu 
pesłów ze (względu na djeity i na obrady 
klubowe.

Między innymi obradował klub B. B. 
Na posiedzeniu teigo klubu p. Sławek u- 
dizietoł dyrektyw klubowi, co do pracy 
w terenie.
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14248
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23693 
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48549 
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59216 
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15555
24784
36440
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60483
65500
73841
82730

13060 
19003 
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38606 
50362 
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60940 
66029 
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82784

13310 
19215 
34369 
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50389 
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61374 
68463 
79529
86824

Z powyższych numerów niżej wy­
szczególnione większe wygrane nadły 
w kolekturze
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 

IX. 500 na nr. 161922.
oraiz 31 stawek, ‘któr ycn wykaz każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej kl., które od­
bywać się będą do dnia 16-go kwiet­
nia rb. włącznie.

Primo de Rivera
ZAMIERZA USTĄPIĆ.

Paryż, 26.5 (A.W.). W. tutejszych klo­
tach oczekują lada dzień dymisji Primo 
de Rivetry.

Pozostanie obecnego dyktatora u wiar 
dizy byłoby katastrofą dlla kraju.

Primo de Rivera miał lojalnie przy­
znać się do tego, iż nie zamierza podo­
bno prosić króla o odnowienie mu wła­
dzy dyktatorskiej ma nowy okres 5-le- 
tni.

Demokratyczne zarządzenie
O DOWODACH OSOBISTYCH.

Warszawa, 26.3 (A.W.). Miiiniataristwo 
sipnarw wewni. wydać ma zanządłsenie, a- 
by samorządy nie pozwoliły aa wpisy­
wanie tytułów mdowyełi do ctowodów o- 
sobdstych.

Prezes Sądu Najwyższego
O SWOJEJ DYMISJI.

Warszawa, 26.3 (A.W.). „A. B. C.“ diziś 
podaje wywiad z prezesem. Sądu Naj­
wyższego Mogilniiickim. •

Prezes oświadczył, iż motywów tego 
usunięcia nie zna.

Pozatem twierdzi, że me przypuszcza, 
aby na jego usunięcie miał 'wpłynąć fakt 
iż sitał twardo na stanowisku, że ■wice­
minister nie może piastować uinzędu ge- 
neralłnego komisarza wyborczego.

OD ADMINISTRACJI.
DO DZISIEJSZEGO NUMERU DOLĄ 

CZAMY DLA NASZYCH ZAMIEJSCO-
WYCH PRENUMERATORÓW, BLAN­
KIETY P. K. O. CELEM UISZCZENIA 

(PRZEDPŁATY ZA M-SJAC KWIECIEŃ.

ZATARG
ANGLJI ZE ST. ZJEDNOCZONEMI.
Londyn, 26.3 (Teł. wł.). Okręty Stanów 

Zjednoczonych zatopiły okręt angielski 
„Imałone“, podejrzany o przemycanie 
alkoholu do suchej Ameryki.

W związku z tern londyńskie koda dy­
plomatyczne oceniają sprawę zatopienia 
okrętu „Imaloine“ przeiz amerykańskie 
okręty strażnicze haindizo pesymisty­
cznie.

„Dailly Teflegraiph“ piisze, iż Aniglja 
wstrzyma się prawdopodobnie od 'oficjał 
nego protestu aż do ehwiilli, kiedy spra­
wa n.ie zostanie dokładnie ■ wyjaśniona.

Idzie pirzedewszystkieim o stwierdze­
nie, czy okręty ameryfkańske strzelały 
w obrębie ustalonej granicy przybrzeż­
nej.

Na wszelki wypadek Augilja nte za­
akceptuje zasady, jakoby okrętom ame­
rykańskim wolno było strzelać na polej 
rżane okręty poza obrębem graawcy owf 
brzeżnej.
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O polskie kolonje zamorskie.
Projekty w perspektywie obecnej propagandy Ligi morskiej i rzecznej.

II) Sprawa pozyskania koilcmiiij zatmóir- 
sikicŁ dla Polski nie po пай pierwszy w 
jiaisizych dziejach staje się sprawą pu­
bliczną. Jnż po upaidku piowEitanto feto- 
paidowetgio grono wyibiiitnydi eimignantów 
planowało przeniesienie airanji polskiej 
do Pattaigonji, ceilem skoiLofliiizówainia te- 
го kraju. Ddiaim Czairitoryslki wir.aiz z Mi 
cliałeim Czajkowskim (późniejszym Sa- 
r]iyk Paszą) myśleb poważnie nad kolo­
nizacją Anatoljii, zakładając tam po 
dziś dzień istniejące miasteczko Adiam- 
(>ofl. Znane, są powszechnie plamy geinera 
la Bema, co do skupienia żywiołu pol­
skie©» w Algierze. W 1874 r. Konrad 
Braniiciki w Paryżu oifiiiairownje zauniesiz- 
kątej tam emigracji 240 łys. franików 
celem sikoloinizowainiiia Polaków, iniezaję- 
tych jeszcze wówczas paizeiz żaidiue pań­
stwo, wysp Oceainj.1 . W tym że czasie, 
z inicjatywy Sapoirskiegio, skupia się w 
Baranie wychodatwo polskie do Bra- 
zyilji, by sitać się fuindiameinitem i podsta­
wą całej iidieologj-i „Nowej Polski“ n.a 
tym terenie. W 1882 r. wymusza na pod­
bój Kairmemiiru Rogoziński.

A iluż to gorących .zwolenników idei 
kolainjalinej, nie mając poparcia własne­
go .riządiu i własnego społeczeństwa, mu- 
siało ofiarować swą służbę obcym mo­
carstwom, które chętnie korzystały z u- 
slug polskich zdobywców. Wszak nie 
kto inny, jiak Polak Maurycy Beniow­
ski,' któremu Słowacki poświęcił swój 
cudowny poemat, zdobył dla Francji 
Madagaskar. Wszak to słynny obrońca 
Lwowa, Jan Krzysztof Arciszewski zdo­
bywał dla Holanidji kolonje południowo- 
aimeirykańskie. Gdyby Strzelecki miał 
za sobą wroline państwo polskie, to moiże 
dziś koło góry Kościuszki w najnowszej 
części świata, Austeailji, jakaś nowa 
Wiefllkopiolisikia, a nie Nowa Wal ja, się 
.rozciągała.

Widzimy więc, że idea koloinjalua. nie 
jest u nas bynajmniej nową, nie jest 
również ona minzoinką. Jest to wielka 
ideia świadoma swoich zadań i celów. 
Jednakże, powodzenie tej idei będzie dio- 
pieirro Wtedy możliwe, skoro stanie się 
ona własnością nie tylko jakiejś odeirwa 
nej grupy liiiidzii, ale całego narodu pol­
skiego. Musi ona odpowiieidinieani dirroiga- 
rni pozyskać dla siiebie miarodajne czyn­
niki państwowe, których energiczny i 
bezpośredni odział w tej akcji jest ko­
nieczny.

Jalkieimiiż to drogami dążyć maimy do' 
pozyskania dła Polski koilonij zaimor- 
skiiidh?

Puizedewszystlkieim uświadomić sobie 
musiimy, że Polłska ma pełne prawo u- 
bdetgać się o pewną Część koiloinij poinae- 
miieidkiich, których Rzesza niemiieicikia 
zirtzekla się prizy podpisywaniu traktatu 
Wersalskiego. Na mocy airt. 22-go tegoż 
traktatu koiłom je niemieckie zostały 'od­
dane pod zarząd poszczególnych sprzy­
mierzonych państw kołloniailnych. Ulwo 
rżonia przez Ligę Narodów t. zw. Komis­
ją Mandatowa dokonała podziału b. ko­
loni j niemieckich i oddala je pod za­
rząd państw koalicyjnych na okres 10- 
letnii, który kończy się w 1931 r. Nie ule­
ga wątpliwości, że Niemcy po upływie 
wisiponmiiainego okresu wystąpią z żąda­
niem zwrócenia im ich posiadłości keton 
jalnych. Przypuszczalnie .i inni, a w 
■pierwszym rzędzie Włochy, będą mieli 
pewne zastrzeżenie co do utrzymania 
dotychczasowego stanu fakty cianego w 
tej spinał we, powodując rewizję trakta­
tu w Saint Geirmaim, który przewiduje 
rewizję mandatów koleinjalnych w tr. 
1931. W tej sipiraiwe i Polska musi głos 
zabrać, gdyż w pierwszym rzędzie pre­
tendować może dio spadku po koilonjach 
niiemieckieh. Jakież jest uzasadnienie 
tych naszych preitensyj i praw od tej 
spuścimy?

Kolotnje niemieckie powstały Już w 
okresie, gdy Poznańskie, Pomorze i 
Górny Śląjsk stanowiły część składową 
Rzeszy niemieckiej. Stąd też od samego 
początku nasi obywatele, cala ta część 
teirytorjuni i cała ta ludność, która obeic 
nie powróciła do Rzeczypospolitej, ło­
żyła w równiej mierze jak i reszta Rze­
szy na kolonje niemieckie, n.a ich uitrizy- 
ińainiie i na ich rozwój, płacąc podatki, 
służąc w wojsku i t. p. Z tego też tytu­
łu kolonje niemieckie były w równej 
mierze własnością obywateli Poznań­
skiego, Pomorza i Śląska, jalk Ptuis czy 
Baiwair ji i to w takim stosiunlku, jaki lu-

diność i teirytioirjum danej części Rzeszy 
stanowiła jej całość.

Cyfrowo ziemie, które na mocy trakt a 
tu Wersalskiego, powróciły do Polski, 
przedstawiały w stosunku do całkowite­
go' ohszairu Rzeszy 8.55 proc, bez obszaru 
walnego m. Gdańska, zaś z tym obsza­
rem stainoiwiły 8.89 proc, oibszanu Rzeszy. 
Pcd względem zaludnienia b. dzietinnca 
pruska stanowiła 6 proc, ogólnego zalu­
dnienia Niemiec, zaś z w. m. Gdańsk 
6.4 proc. Jeśli do tego doidiamy fakty, że 
przy podziale niemieckiej floty handlo­
wej i wojennej,. przy odszkodowaniach 
repatriacyjnych i t. p. Polska została zde­
cydowanie pokrzywdzona to procent ten 
podniesie się do 10 proc. Upnaiwniienia 
te są tembardziej uzasadnione, że Pola­
cy jak to stwierdzają badania, treprezein- 
toiwaili w wojsku i policji kolonjiaiłnej 
znacznie większy procent, jiakby to na 
nich wypadało według statystyki. Jeśli 
więc zatrzymamy się na cyfrze 10 proc., 
a obliczymy obszar Dominium Koilon- 
jialneigo Niemiec na 2.955.000 kim. kw,.

Olbrzymie zwycięstwo faszystowskie 
przy wyborach do parlamentu włoskiego.

Wybory do pieirwsizego zawodowe­
go ipiairiaimeaiłiu włoskiego, które od­
były się w ub. niedzielę, dały Mutpso- 
łiiniiiamu wprost przygniatające zwy­
cięstwo,

Do urny wyborczej stawali tylko 
mężczyźni, zorigamiiiziowanii w wielkich 
blokach oirgainnizacyj zawodowych. 
Ilość uipirawniilOinych do głoisowaniia 
wynosiła 9650570 wyborców. Saim alki, 
głoispwainiia był rodzajem manifesta­
cji za riządem lub przeciw. Głotsiowia- 
no za listą Wielkiej Rady faszystow­
skiej lub przeciw ipirzeiz oddairuie kair- 
tek: „tak“ łub „miie“.

Mimo tak małeigo pola do troizwimię- 
ciia poglądów na listy postaiwiiomydi 
■kiamdydatów, udział wyborców był 
olbrzymi. Głosy oddało 8739595 wy­
borców, czyli 89.65 proc.

Za listą Wielkiej Rady łaisizysitiow- 
sikiiej, a przez to za ustrojem faszy­
stowskim oddano 8596573 ■ głosów, 
przeciw tej liście oddatno tylko 
136198 głosów, pustych liulb nieważ­
nych kairttek oddano 6.824.

W porówinaniiu z wyboiratmii do po- 

Wódz największej armji świata
na łożu śmierci.

Z głęboką czcią i wiielikiiem umiło­
waniem piiaze prasa francuska o ży­
ciu i zgonie wielkiego syna Firancji 
śip. Ferdynanda Focha.

Geinjalny wódz największej ainmjii 
świiaita już od 15 styciziuiia rb. był tak 
chory, iż lada chwila należało się 
spodiziewać zgonu. Mimo ciężkiej cho­
roby, mairisiziałeik był zawsze uśmieich- 
■nięty, zawisze serdecznie usposobiony 
do otaczająoej go rodziny i przyja­
ciela swego gen. Weyganda, dobrze 
znanego Polakom.

Na kilka dni przed zgonem ksiądz 
O. Lllaiude, spowiednik unainszałka, u- 
clzieilił mu ostaitiniich sakraimentów.

Spowiednik, pocieszając choireigo, 
mówił o śmierci, /że to drobnostka. 
Marszałek znał swój ciężki sitara, i od­
parł z powagą: |— To drioibnoisrtkia? 
Niebo ?

W ostatnich dniach przed zgonem 
mairiszałleik czuł siię lepiej, lecz piriof. 
Heiitz-Boyer, który go leczył, nie miał 
złudzeń i wiedział, że zgon jest nie­
unikniony.

Dnia 20 bm., w dniu śmierci, mar­
szałek poprosił, by mu pozwolono na 
chwilę wstać z łóżka. Nie odmówiono 
jego prośbie. Marszałek Foch zasiadł 
w fotelu; towarzystwa dotrzymywała 
mu żona i dwie jego córlki p. Beciourt 
i p.. ['011:1'0'i er.

Lekarz ■ Faiłazise, który asystował 
przy ostatnich chwillaich mainszałka, 
tiaikii poda je ich opis:

„Marszałek Foch, siedzący w ulu­
bionym siwym fotelu w stylu Ludwi­
ka Filipa, popnoisiił nas, aibyśmy foteł 
tein. przyaunesLi d!0' okna. Marsizałetk

to mamy pełne pria^co dochodzić obiszairu 
około 300.000 kim. kw.

Nie należy zapominać również, że b. 
zalbór piruislk.ii, należący obecnie do Pol­
ski, odgrywał poważną rolę w życiu go- 
sipoidiairczem Rzeszy przedwojennej. Wy­
siłki tych obecnie poilskiich dzielnie w o- 
góLnym wysiłku niemieckim, skierowa­
nym w uib. stiuleioiiu na zdobycie kollioinij, 
były bezwąltpdenia znaczne. 
Dtafebo też miusimy bez względ­
nie diomajgiać się od Ligi Naro­
dów wydania nam, przypadające Pol­
sce części b. kolonij raiennieickich, bez 
względu na to, co stanie się z poizosita- 
letmi koloniami w chwili rewiiizjii sprawy 
mandatów. Ndie chodzi tu zupełnie o im- 
perjaldzm, o jakieś plany zaborcze, cho­
dzi tu jedynie o wyszukanie dla nadmia­
ru polskich rąk roboczych terenów pod 
■niieskrępow.ainą ekspansję, prizyciziem pa­
miętać muśliny, że ten nadmiar rąk dio 
pracy zmusza mas już dzisiaj do szuka­
nia terenów w dailekiem niedositępnem 
Peru.

przednich pairilaimerartów włoskich nie- 
fnszyiatowiskich zainteresowanie obec- 
nemi wyborami silnie Aczrosło. Gdy 
w t. 1921 pirocenit głoisiujących wyra­
żał się cyfrą 58, a w 1925 roku 63, o- 
becraiie dochodzi do 90.

W ten sposób głloisowaniie niedziel­
nie nabiera charakteru plebiscytu, któ 
ry ostatecznie na długie lato utrwala 
system rządów Mussoliniego we Wło­
szech.

Charakterystyczny dlla faszystow­
skich wyborów był ich przebieg. By­
ła to właściwie wielka manifestacja 
entuzjazmu, która wywierała teror 
moralny na nieliczne grupy malkon­
tentów. Do uran wyborczych szli nie 
wyborcy, leciz całe procesje 'wybor­
ców, które wchłaniały biernych i pro 
wadziły ich na fali entuzjazmu. Po­
wszechną uwagę zwracał udział ca­
łego duchowieństwa: arcybiskupów, 
biskupów, kleriu świeckiego i zakon­
ni iik ów.

We wszystkich miejscowościach 
panował wzorowy porządek i rygor.

Saitozał przez szyibę na. osoby wcho- 
zące i wychodzące z (podwórza jego 
pałacyku. Był mjzupełnrej przytom­
ny. RoizimiaiwaJailiśmy o Tuinizie. Od 

czasu do czasu marszaitak odisiuwał 
poiritjeirę, aby móc lepiej widzieć 
wszystkoi, co się dizfeje na podwraircu. 
Twierdził, iż diawmo już nile czuł się 
talk dobrze, jak w tej chwili. Około 
godiz. 17.40 marszałek zapadał:

— Gzy łóżko nroje przygotowane i 
czyście, je dobrze ogtrzalla?

Na moją odpowiedź potakującą 
marszałek dorzucił:

— Doskonale, a więc chodźmy!
Odsunąłem fotel od okna, lecz w 

tej samej chwili ispositrzegtem, żc ttnair 
szatek jest trupio blady i z trudem 
podnosi głowę, jakby chcąc zobaczyć 
niebo prizez górną szybę okna. Zro­
zumiałem, iż jest to aitaik już przed­
zgonny. Zaniosłem starca na łóżko, 
zrobiłem przewidziany w ostatecz­
nych wypadikaich zastrzyk, niie udało 
się jednak już zatrzymać uchodzące­
go życia. Wielkie serce wielkiego 
marszałka przestało bić...

„Widzę go jeszcze — (Opowiada dir. 
Fałaiiize — siedzącego w fotelu, widizę 
drobną jego, szczupłą postać z ■wyra­
zem takiej dziwnej żywości i pnzy- 
toimnościi w oazach. Instynktownie do 
ostatniej chwili właściwym sobie ru­
chem podnosił rękę do wąisów, alby 
je podkręcić, mimo, żie wąisów tych 
już nie było. Marszałek sam obci ął 
je sobie nożyczkami w przeddzień 
śmierci, twierdząc, iż za'wadiziają mu 
one prizy kaszlu.

„Natychmiast po zgonie marszałka

zawiadomiłem prof. Heaitz-Boyera, 
który przybiegł w tej isamej chwili. 
Był on zaufanym przyjacielem mar­
szałka. Wzr uszomy do łez drżącą i«ę- 
ką zamknął zmarłemu powieki“.

Po zgonie przywdziano marszałka 
w mundur połowy sizarao - błękitny. 
Na prawej stronie piersi gen. Gou- 
raud zawiesił zmarłemu wielki Krizyź 
Lagjn Honorowej. Po lewej stironie 
munduru widniały 3 szeregi wstąże­
czek, przedstawia jącyoh wszystkie 
medale wszystkich sprzyimieirizonych 
narodów, któreimii odznaczony był 
wielki bohater. Pierwsza u góry, to 
wsrtążeazka francuskiego medalu woj­
skowego. Zwłoki marszałka, zwróco­
ne twairizą w stronę dwu okien poko­
ju, zanzucono aż po lituję piersi pła­
szczem, który nosił na sobie marsza-* 
tek Foch w chwili, gdy w draiiu 28 Ib 
stopada 1918 ivszedł do Straasburga, 
jako zwycięzca największej z wojen 
W ręce marszałka włożono krucy^ 
fiks, przyniesiony przez gen. .Wey­
ganda, krucyfiks, zawierający treli- 
kwję z krzyża Zbawiciela. Na stoik 
ku u wezgłowia łoża umietsizcizcxno me 
dal wojskowy i krzyż wojenny.

Obok widniała czara z wodą świę­
coną.

Aż do chwili prizeniesienia zwłok 
mairiszatelkia Focha pod Łuk Tryumfal-: 
ny w pokoju żałobnym płonęły tylko 
dwie świece po obu stronach tożai 
zimiairłeigo. Pirizy bladean świetle tychi 
świec rysowały się na ścianach tezy; 
j edyne ozdoby tego pokoju: po lewej: 
■sitiroinie duża fotograf ja, przedstawia­
jąca moment, w [którym marszałek' 
Foch opuszcza wagon (kolejowy, Wi 
którym podpisane zostało zawiesze­
nie broni, obok tej fotograf ji poirteef 
gen. Weyganda. Na prawej ścianie' 
■ponad koimiiińkiem wiidniiał drugi por­
tret gen. Weyganda, któremu, można 
pófwuedzieć, wielki zmarły pozostawił 
swój duclio-wy testament. Nad. głową- 
łóżka zmarłego unosił się na tle aksa­
mitu rozpięty ma krzyżu wielki Chiryr 
stus z włócznią w boku.

Wieczorem rzeźbiarz Michełet zdjął 
maskę pośmiertną zmarłego marszał­
ka.

Nazajraitirz po zgonie marszałka,, p. 
Goyau przybył w imieniu Akadetmji' 
francuskiej złożyć ikondolencje p. 
Fochoiwej, wręczył jej piier-wszy e-1 
gzemiplaifiż wyisizłej właśnie z pod (pra-: 
sy pracy mairszałka Focha o Joannie 
d Are.

Prócz prezydenta republiki Dou- 
meirgue a, premjeira Poincairego, 
wszystkich ministrów, marsz. Joffre‘a 
i Petaina, przybył również Clemen­
ceau.

Kilka chwiil stoli prizy trumnie wman* 
tego zwycięzcy „Stary Tygrys“. Po-' 
mamsizcizoną twarz jego przebiega ja­
kiś dreszcz, szarpie ręiką wąs siwy... 
Wiele _ _ -wispoimnień dni tragicznych' 
przewija się w tej krótkiej chwili o- 
statnięgo (pożegnania?...

Clemenceau wychodzi, ściska drob­
ną. dłoń żony marszałka Focha, gła­
dzi główki wnucząt... „To niespra­
wiedliwe — mówi — Foch był młod­
szy odemnie, miał tylko 78 lat, a wy- 
prizedził mnie w tej ostatniej kam- 
panjii...“

Wchodizi przewiodindicizący inwali­
dów - ślepców, Sciapini.

— Nie mogę spojrzeć w jego twarz, 
(którą widziałem w ogniu tylu bitew. 
— ale mogę płakać ślepemii oczami 
nad jego trumną...

Parę godzin zaledwie minęło od' 
chwili śmierci, a oto umyślnym po-, 
ciągiem . przybywa z Brukseli króli 
belgijski Albert: Klęka prizy trumnlo 
żołnierza, który jego kraj uwolnił 
■od najazdu, chyli głowę w najkor- 
niejsizem uznaniu jego zasług i chwa/ 
ły. Wraca za chwilę do Brdkseli.

A potem złożono teumnę pod Łu­
kiem Tryurąfiaiłnym, pod tym samym 
Łukiem, gdzie zgórą 10 łat temu mm. 
•szalek Foch przyjmował defiladę 
wszystkich airmiij sprzymierzonych! 
Wczoraj naprzeciw sairlkofaigu Napo­
leona spoczęła teurnna Ferdynanda 
Focha, odnowicięla siaiwy zwycięstw 
pod Austerliitz i Jeną.

Przy rozmaitych niedomogach, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często nieraz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekologów jednogłośni«, 
•stwierdzają łagodne działanie ■wody Fran­
ciszka Józefa, która nadaje się do delikatne­
go ustroju kobiecego. Żądać w aip.t. i drogi 
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W dniu nabożeństwa
Z’A DUSZĘ Ś.P. MARSZ. FOCHA.
Tysiące osób pośpieszy dziś w So­

snowcu do kośćiioła paraf jakiego, by 
wziąć udział w nabożeństwie żałob- 
męm za duszę tnajwi wodza
doby współczesnej, ’ wti _ w
swym talencie i skromności, rycerza 
bez skazy i zmazy ś. p. imarszatlka 
Francji, Anigflji i Polski, Ferdynanda 
Focha, jednego ze wskrzesicieli wol­
nej Polski,

Z kornie schyfonyah setek głów 
popłynie szeptem szczera i gorąca 
modlitwa do Pana Zastępów o spo­
kój duszy najszlachetniejszego wśród 
szlachetnych, najofiarniejszego wśród 
ofiarnych, wyswtobodziciela miiljonów 
z niewoli, wiernego sługi Chrystusa, 
człowieka o przeołlbnzymiej potędze 
myśli, alłe o większej jeszcze wierze, 
o większe j potędze setrea.

Umarł marszałek Foch... ale imię 
Jego nieśmiertelne i czyny Jego auie- 
zapomniane, pamięć ó Nim wieczna!

Fakt, że naród poliskii modlić się zań 
może w wodnej i niepodległej Polsce, 
że modlić się zań może swobodnie 
(Wielkopolska, Górny Śląsk i Pomo­
rze, że tu, Zagłębie Dąbrowskie _w 
hołdzie chyli się przed Jego imie­
niem, co byłoby niemożliwe w tragiicz 
nym wypadku zwycięstwa Niemiec 
— ten fakt najjaslkrawiej, najdobit­
niej uzmysławia, czern jest imię mar­
szałka Focha dla Polski, zwycięzcy 
w wielkiej wojnie światowej. Ale 
czy tylllko z tego powodu wynika, ta 
przeogromna miłość dla marszałka 
Focha? Nie! W marszałku Fochu zna­
lazły swój istotny wyraz nietyflko 
(wiedza i talent wojskowy, ale i ol­
brzymie walory moralne, które po­
mimo niesłychanej skromności, uczy- 
truiły zeń największego wśród maj- 
wdększych, uczyniły zeń symbol cno­
ty rycerskiej, patrjotyzmu, ofiarności 

i obywatelskiej, wiernego sługi Chry- 
stuisa i swego narodu. Ca, co go czczą, 
co go umiłowali, wiedzą, że ten wiel­
ki Francuz i genjalmy wódz oddał 
całego siebie na usługi narodu, nic 
nie pozostawiając dla siebie, nic dla 
ewtej ambicji. Wtopił swój talent, wo- 
;łę i wiarę w szlachetny metal patrjo- 
ityzmu narodowego, a że błyszczały 
otne cudownym blaskiem królewskie­
go klejnotu, to mawiał, że „nie jego 
zasługa“.

„Wielki w swej skromności’' •— tak 
go określił mąż stanu francuski, ptre- 

; en jer Poincare i taką wielkością przej 
dzie marszałek Foch do potomności. 
'Takim go czcić będą następne poko­
lenia, a wychowawcy i nauczycielo- 
jwie daiwać, jako przykład młodzieży 
do naśladowania w służbie narodo­
wej.

iNema Polaka chyba w całej Rze­
czypospolitej, który miłując szczerze 
Polskę nie umiłowałby gorąco tej, 
szlachetnej, postaci genjałnego wo­
dza, z (którego rąk błysnął pierwszy 
promień istotnej wolności dla Polslki. 
I jak wielka radość zapanowała w 
Rzeczypospolitej w pamiętnym roku 
11925, przyjazdu marszałka Focha, 
tak dziś zapanowała wielka żałoba, 
^przenikająca wszystkie warstwy spo-^przenikająca wszystkie warstwy spo­
łeczne, od góry do dołu.

Społeczeństwo Zagłębia Dąbrow­
skiego, przez tyle lat sąsiadujące o 
miedzę z cesarstwem niemieckim, 
mające możność odczuwiać bezpo­
średnio potężną nienawiść do wszyst­
kiego, co poliakie, narodu butnego i 
mściwego, nairażone więcej od innych 
dzielnic Polslki, hairdiziej na wschód 
potożonych na możliwość inwazji geir 
mańsktej, odczuwa niewątpliwie 
znacznie więce j zgon mairszafika Fo­
cha. I nic też dziwnego, że spieszy 
do kościołów z modlitwą szczerą i 
serdeczną za Tego, który rozbijając 
potęgę pruską, umożliiwiił zdobycie 

pełnej niepodległości i zapewnił na 
dziiesiątłki lat możność swobodnego, 
bezpiecznego rozwoju.

Staną dziś w karnej positawfe, peł­
niąc wantę około katafalku, w koście­
le sosnowieckiim straże oficerów re­
zerwy, halenczyków, Sokoła, harcer­
stwa, staną poczty sztandarowe ce­
chów, górników, organizacyj zawo­
dowych i społecznych, oddając ostat­
nią posługę wielkiemu wodzowi, mar- 
szałkowii Polski, Ferdynandowi Fo­
chom '

WARSZAWSKA CUKIERNIA i RESTAURACJA
TEL. 2-61. W SOSNOWCU TEL. 2-61.
BBiw- POLECA NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE G^WYPIEKU LORAZ° BARANkF JAJKA.

OD DNIA 1 KWIETNIA WYSTĘPY NOWEGO ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO! 
LOU MORRE-ŚPIEWACZKA. HENIO DOMAŃSKI-NIEZRÓWNANY HUMORYSTA.

RÓWNIEŻ OD 1 KWIETNIA rżorw°SycodpTAYS będzz%n^Sa' 
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Zarząd okręgowy 
»Polskiej Macierzy Szkolnej.

W ub. poniedziałek -odbyło się pier­
wsze zebranie nowego zarządu okrę­
gowego P. M. S. Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Na zehiraniu tein dokonano wybo­
ru pieizydjuim zarządu, w skład któ­
rego weszli pp.: jako prezes inż. 
Frycz, wiceprezes inż. Krupiński, se­
kretarz Stratiiilato, zastępca sekreta­
rza. inż. Urban, skarbnik Ł. prez. 
Rypp, zastępca skarbnika prof. Brod­
nicki.

Następnie dokemano wyboru do 
trzech komisyj, które powtołano do 
życia. W skład komisji czytelniano- 
bibljotecznej, która zaijmiie się 6 czy­
telniami i 15 bibłjotókami, weszli pp.: 
dyr. Płocki, prof. Brodnicki i Cieśłiń- 
ski; do komisji odczytowej pp.: inż.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

łpzss jana uama
9 g Jutro Jana Kap.

Dziś Jana Damazego B.

Wschód słońca 5 m. 24.
Zachód „ 17 m. 58.Środa

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś: 

.Zagłębie“ — „Król Królów“. 
Sfinks“ — Prawo szpady i kirwi.

Kino
Kino „Śfi
Kino „Wawel“ — Trzy wieki.
Kino „Uciecha“ — „Synowie pusty­

ni“.

Program radjowy.
NA ŚRODĘ 27 MARCA. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z wieży Marjackiej w Krakowie otaz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
13.00 — Transmisja komunikatu rolniczego 

z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 — Odczyt pt. „Z dziejów miasta Ryb­

nika" cz. I — wygł. prof. Władysław 
Dzięgiel.

17.25 — Odczyt z działu: Wykłady języka 
polskiego pt. „Motywy religijne w poe­
zji Marji Konopnickiej“ wygi. p. Olga 
Ręgorowiczowa.

17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy.

18.50 — Rozmaitości.
19.10 — Pogadankę z działu: „Gospodyni 

śląska“ wygł. p. Kamila Nitschowa.
19.45 — Komunikaty Śląskiego Oddziału Pol 

skiego Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 

Polskiej Śląska“ wygł. wizytator dr. E. 
Fanuik.

20.30 — Koncert wieczorny. Udział biorą: p. 
Wanda Szlezyngier - Chmielowska (for­
tepian), prof. Artur Brandenburg (skaz.) 
i prof. Mieczysław Szaleski (skrzypce).

Program: 1) Mozart — Cooicertome 
C-dur. 2) Moazkowski — Suitę B-dur 
op. 71.

21.35 — Literacki występ autorski p. Wan­
dy Niedziałkowskiej z Wilna.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo - 
meteorologicznego i P.A.T. z Warszawy 
oraz komunikat sportowy.

Akadem] a żałobna
KU CZCI ś. p. MARSZAŁKA FOCHA.

Z inicjaitwy Związku oficerów reizeir- 
wy w Sosnowcu i Związku Hallerczyków 
w diniiu 6 kiwiLeitaiia r. b. zorganizowana 
zastanie w Sosnowcu akaiclieimja żałobna 
ku czci ś(p. marszałka Fnaincjii i Polski 
F. Focha. Akaideutja będzie za zaprosze­
niami, pnzyczem miejsce gdzie się odbę­
dzie oraz program aikaidemji ustalone 
zostaną w najbliższych dniach.

Urban, Sftraitilaito i Rudny; do komi­
sji lustracyjnej pp.: imż. Frycz, inż. 
Krupiński i red. Opioła.

Dłuższą dyskusję przeprowadzono 
w sprawie akcji 3-go Maja i zbiórki 
na Dar Narodowy. Uchwalono powo­
łać w tym celu Komitet powiatowy, 
w skład którego wejdą delegaci 
wszystkich Kół PMS. oraz delegaci 
tych gmiin, w których Koła PMS. nie 
istnieją. Na przewodniczącego Ko­
mitetu uchwalono zaprosić p. starostę 
Boxę.

Z innych spraw, załatwionych przez 
zairiząd okręgowy PMS., wymienić na­
leży uchwalenie Kołu PMS. w Będzi­
nie krótkoterminowej pożyczki w 
kwocie 800 asŁ, która ma być spłaco­
na przed 1 liipca rb.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Środa 27 bm. — „Obrona Częstochowy" — 
premjeaia.

Poniedziałek 1 kwietnia — „Obrona Czę­
stochowy" — popoł. 3.30,

Potniiedziatók 2 kwietnia — „Noc w We­
necji".

Wtorek 2 kwietnia — „Mandaryn Wu“.

X POSIEDZENIE RADY M. BĘDZINA 
odbędzie się W czwartek 28 ban. o godz. 
6 wlecz. Na porządku dziennym, trzecie 
czytanie wniosku w sprawie zaciągnięcia 
krótkoterm. pożyczki w Pol. Banku ko­
munalnym i trzecie czytanie wniosku w 
sprawie długotarm. pożyczki 100 tys. zł. 
w Powbł Zakładzie uibezp. waaj. w Wair 
szawie.
X Z ŻYCIA K. & „PRZYSZŁOŚĆ“. One- 
gdiaj, odbyta się waline zebranie człon­
ków klubu sportowego „Przyszłość“ w 
Gzeiliaidzli, na kltórem po sprawozdaniu 
zarządu iz dzŁałailimości za nok ubiegły 
przynsitąpiomo do wyborów nowego zairzą- 
dhi. Nowy zairiząd wybrano w składzie 
poprzednim, beiz zmian. Z ważniejszych 
uchwał należy zaznaczyć otwarcie sezo­
nu letniego, którego termin niazmiaczio- 
mo ma drugi dzień świąt Wielkanocnych, 
oraz aoirganiizowiamiie II drużyny piliki no 
żnej.
X ECHA AWANTURY KOMUNISTY­
CZNEJ W CZELADZI. Wczoraj policja 
czeladzka przesłała do prckunaitorjii do­
niesienie na posłów komunaisitycznych 
Gawrrona i Rosiaka, którzy na wiecu 
p^taedwyboirczym w Czeladzi **■ dniu 17 
lutego br. wygłaszali mowy1 anitypańsiwo 
we, wyrażali się obeiliżywta o policji, o- 
raiz podburzali tłum do czynnego wystą­
pienia przeciw niej.
X OBAWA POWODZI MINĘŁA. O- 
czywdsta mowa tu tylko o Zagłębiu, 
gdzie nie tyle groźna, ile naprawdę 
czarna Przemaza, uląkltezy się widocz­
nie akcji przeciwpowodziowej, zirezyg 
nawała ze złych zamiarów i, jalk przy­
stało na rzekę stateczną, nie ujawmiia wy 
bryków wiosennych, spokojnie wysyła­
jąc swe wody do Wisełki.. Obecnie moż­
na już niemal z całą pewnością powie­
dzieć, że niebezpieczeństwo powodzi na 
naszym terenie całkowicie miinęło. Mi­
mo obaw, stan wiody był naogół niższy, 
niż w roku ubiegłym, a obecne, dzięki 
pięknej pogodzie, paziom wody w Pirzem 
sizy szybko siię zmniejsza. W Dąbrowie 
np. w ciągu ubiegłej mocy poziom wody 
obniżył siię o 18 etan. i woda w dalszym 
ciągu będzie opadała, gdyż o większym 
dopływie wody tn.arazie niema mowy, po 
la bowiem i łąki są już zupełnie niemal 
suche, «’•
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Przed zjazdm śpiewaczym
W POZNANIU.

Prace Towarzystw Śpiewaczych woje- 
wódiztwa Kieleckiego, zrzeszonych w 
związku kieleckim, okota przygotowania' 
repentuaru pieśni ma Zjazd Weizechsllo- 
w.iański w Poznaniu, kitóry odbędzie się 
w 2-ej potawie maja br., posuwają się 
raźnie naprzód. Dotychczas zgłosiło uczę 
sitniotwo w Zjeźdzae 58 Towarzystw i 
Kół śpiewaczych z ogólną liczbą około 
1000 śpiewaków.

Wszystkie chóry ogólnio-polskie obo­
wiązane są przygotować na Zjazd nastę­
pujące uitwoiry: „Gaudę Maitietr Polonia“, 
„Hymn Rzeczypospolitej“, „Bogarodzica 
Dziewica“, „Ojczyzna“, Psalm Nowo-' 
wiejskiego, Psalm Walewskiego, „Do 
Melpomainy“ Lachmana, Apoteozy, Pie­
śni i SŁowiiąństwa — Wiechowiicza. Prócz 
tego chóry województwa Kieleckiego 
śpiewać będą zbiorowo: „Maziur“ — St. 
Rączki, „Przy wiejskiej drodze“ — Ma- 
sizyńskiego i po jednym dowolnie wybra 
nym utworze konkursowym.

X Z ŻYCIA SAMORZĄDU POWIA­
TOWEGO. Oneigdaj odbyło się posie­
dzenie Wydziału powiatowego Sejmiku 
będzińskiego, na któretm z ważniejszych 
spraw załatw io.no następujące: Przyję­
to do wiadomości zatwierdzenie przez 
władize nadzorcze budżetu dodatkowego 
na 1928-29 r. w wysokości 647.611 zł. co 
łącznie z budżetem zwykłym stanowi 
4.256.396 zł. Następnie postanowiono 
pirzystąpć do sporządzenia planu gma­
chu szkoły roilniciziej w Wojkowicach 
Kościelnych. W sprawie tej, połączonej 
oczywista z uzyskaniem potrzebnej na 
budowę pożyczki, podejmie w Warsza­
wie stawania p. starosta. Kółku rolnicze­
mu w Gołonoigu przyinano 2.500 zł. sub­
sydium zalesienie nieużytków, a 1.500 
zł. nadleśnictwu w Gołonoigu na założę 
niie szkółki leśnej.
X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. 
Zainicjowane przez Zairiząd koiła zebra­
nia 'informacyjne w połączeniu z prelek­
cjami i wykładami z dziedziny wojsko­
wości cieszą się wśród oficerów rezerwy 
powiatu Będzińskiego' coraz większym 
powodzeniem. Ostatnią prelekcję na te­
mat: „Chemiczne środki bojowe“ wyigto- 
sił poir. reiz. Mangoaz Ryszard. Nastę­
pny wykład na temat „Taktyka piecho­
ty“ wygłoszony będzie w lokalu Towa­
rzystwa „Lutni“ w Sosnowcu w dniu 14 
kwietnia br. Na prelekcje te mogą uczę­
szczać również i oficerowie rezerwy nie 
będący członkami Z. O. R.

X ZATRZYMANIE ZŁODZIEI KOLE­
JOWYCH. W nocy z ub. poniedziialku 
na wtorek jeden z posterunkowych pod 
komisairjiaitu P. P. na Pogoni, patrolując 
swój rejon obok tunelu przy fabryce 
Iluliozyńskieigo, spostrzegł w pewnej 
chwili trzech podejrzanych osobników 
na tarze kolejowym, skradających się 
do załadowanych wagonów.

Podszedłszy bliżej,' posterunkowy we­
zwał nieznajomych do zatrzymania się. 
Nie słuchając wezwania podejrzani o- 
sobnicy uzwoili się do ucieczki. Wów­
czas policjant strzelił w kierunku ucie­
kających z rewolweru i począł ich ści­
gać.

Na odgłos strzału nadbiegł drugi po­
sterunkowy i wspólnie ze swym kole­
gom rozpoczęli poszukiwać zbiegłych. 
Poisizuikiiwiania te dały owocny wynik, 
boiwiiietm na placu Kościuszki zatrzymano 
trzech osobników, ukrywających się za 
węgłem domu.

Po wylegitymowaniu nieznajomych 
okazało się, że są .nimi złodzieje kolejo­
wi: Kazimierz Ociepka (Wąska 3), Jan 
Biairan (Konstantyłowiska 30) i Franci­
szek Kijak (Piotrkowska 7). Zatrzyma­
nych przekazano urzędowi śledczemu w 
Sosnowcu
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Ważne dla zwiedzających
POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 

KRAJOWĄ.

Prace na terenach Powszechnej Wy- 
gtiawy Krajowej w Poiznamniu są już na u- 
kończenin, oltwiarcie Wystawy nastąpi 
nieodwołalnie dnia 16 maja b. ir. Ażeby 
szerokim masom przyjść z pomocą w ko- 
rzywt-jmim z wycieczek masowych zotsibaila 
stworzoną dfla województwia śląskiego i 
Zagłębia Dąbrowskiego specjalna „A- 
gentana dfla spraw wycieczkowych przy 
dełetgaltuirze PiWiK“ w Katowicach, która 
mieści się narazrie przy uli. Wojewódz­
kiej 13, I p. (telefon 2214 Agentom te 
będzie organizowała i regulowała cały 
ruch wycieczkowy na P. W. K. w obec­
nym czasokresie aż do zamknięcie Wy­
stawy Ł j. do końca września rb. Ufpfflar 
s®a się wszystkie Związki, Towarzystwa 
zawodowe i spoteczne, Kola, jekoteż 
wszelkie zarządy instytucyj gospodar­
czych wtzgiL zatrządy przedsiębiorstw o 
wejście w ikonitakt z wyżej podaną Agen­
turą w której udziela się wyczerpują­
cych imtormacyj w każdem kietnanku.

Również kartki i fety pasze się ręcznie 
lub na maszynie, co sprzeczne jest z obo 
wdązuijącemi przepisami. Przyjmowanie 
takich korespandencyj za opłatą ulgową 
ustanowioną dla druków, naraża zarząd 
pocztowy na dotkliwe straty a miiano- 
wfiice przy każdej kartce 10 gir. a przy 
liście o 20 gir.

Wobec powyższego urzędy pocztowe 
otrzymany nakaz, aby nie przyjmowały 
kartek i listów, pisanych na maszynie 
do dalszej wysyłki aa opłatą przeznaczo­

ną dla diruków, lecz zwracały nadaw­
com, celem uzupełnienia opłaty. Nadto 
urzędy pocztowe mogą uważać takie 
przesyłki za ińedaręczaflne i wogóle nie 
wysyłać ich dalej.

W interesie zatem sfer handlowych i 
przemysłowych leży, aby w przyszłości 
unikały wadliwego frankowania listów 
i kartek, nie odpowiadających znamio­
nom, wys.zjcziególnionym w przepisach 
pocztowych odnośnie do opłat za druki.

Z oddziału Ligi M. i R. w Dąbrowie.
Pomyślny rozwój placówki.

W mfedzfieftę, din. 24 b. an„ w sali poste

X ŚWIĘTA W URZĘDACH PAŃSTWO 
WYCH. Z powoidiu świąt Wielikiejnoicy 
urzędowanie w urzędach państwowych 
kończy się w din. 2.9 h. m. o godz. 13, w 
dniu zaś 50 o 12. Dni 31 i 1 — jako świą­
tecznie — wolne są od ziajęć. Normalne 
urzędowanie nozpoiranie filię we wtorek, 
dn. 2 kwietnia r. b .
X ARESZTOWANIE tniia^zrINKÓW-
CA. W uh. poniedziałek aresztowano 
na poczcie w Sosnowcu niejakiego Jó­
zefa Hornika ze Sławkowa w chwili gdy
usiłował wyciągnąć pieniądze z kieszeni 
Rozalji Torbuis z Sosnowca. Aresztowa­
nego kieszonkowca przekazano władzom 
sądowym.

Zaciągi ochoto, do wojska 
TEGOROCZNYM MATURZYSTOM ZA 
LECĄ SIĘ WSTĄPIĆ OCHOTNICZO.

Minister spraw wojskowych ogłosił 
zaciąg ochotniczy dio czynnej służby woj 
sikowej na następujących warumlkaeih:

W charakterze ochotników moigą być 
przyjmowani mężczyźni, urodzeni w la­
tach 1909, 1910 i 1911. Termin wnosze­
nia podań do PKU. przez osoby, ubiega­
jące się o przybycie do służby ochotni­
czej, upływa zasadniczo dn. 1 lipca,i. b. 
Ochotnicy bez prawa do skróconej czym 
nej służby wojskowej, zgłaszający się 
do lotnictwa, powinni podania wnieść 
do dnia 1 czerwca r. b., zaś ochotnicy z 
prawem do skróconej czynnej służby 
wojskowej, zgłaszający eiię do lotnic­
twa, powinni poidania złożyć do dlnia 20 
czerwca r. b.

Termin stawienia się ochotników do 
komisji poborowej będzie podany w ob­
wieszczeniach o poborze rocznika 1908. 
Ochotnicy mają prawo wyboru rodzaju 
broni, o iile odpowiadają warunkom, dla 
danego rodzaju birotni ustalonym..

jasady, dotyczące przyjmowania o- 
chotników, tryb składania podań oraiz 
rodzaj dokumentów, jakie mają być do 
podania .dołączone, są wyszczególnione 
w rozporządzeniu ministra spraw woj­
skowych z dnia 21 mairca 1925 r. o wy- 
koniamiiu ustawy o powisz. olbow. sL 
wojsk. (Dz. U. R. P. nr. 252 poz. 387 — 
416).

Ponieważ rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z din. 11-1-1928 r. ograniczyło 
odroczenie służby wojskowej dlia słu­
chaczów wyższych zakładów nauko­
wych zasadniczo do lat 23, zaleca się 
wszystkim tegorocznym maturzystom 
we własnym ich interesie ochotnicze 
zgłoszenie się do służby wojskowej. Ma 
tuirzysita, który tej drogi nie wyibierze, 
a wstąpi do wyższego zakładu naukowe­
go, może nie ukończyć stad jów w grani­
cach odroczeń, t. j. do 23 roku życia, a 
wówczas stodja jego zostaną pnzeirwa- 
ne z powodu powołania go do situżby 
wojskowej ■

---------------i——-------

Kontrola bruków
WYSYŁANYCH POCZTĄ.

Mim. poczt i telegrafów rozesłało okól- 
Tlil'k do urzędów pocztowych w sprawie 
zaprowadzenia ściślejszej kontrola przy 
przyjmowaniu druków. Okazało się Ro­
wie, że urzędy przyjmują wszelkiego 
rodzaju kartki d listy otwarte jiaiko dru­
ki, na których nadawca umieszcza sito­
wo „druk“. Tireść tych koreisipondencyj 
zawiietna jednak bardzo często charkter 
teobisty; między. nadawcą a odlbtorioasiM.

dffleń Rady miejskiej odbyto się dorocz­
ne walne zebranie ctziloinków oddziału 
Lagi marskiej a rzecznej w Dąbrowie 
Górniczej. Zebranie zagaił prezes odldzia 
łu, dyir. J. Kaczkowski, znaznaczając, że 
ubiegły okres działalności Łaigi, zam­
knięty lO-ledena miepodleigłcścii, rozwi­
jał się wyflbditaae pod znakiem propagan­
dy idei morskiej, która już plony wyda 
wać zaczyna. Wzrasta także ruch otrgani 
zacyjny. W osltataich miesiącach na te­
ranie Zagłębia powstały cztery nowe od 
działy Ligi: w Niemcach, Strzemieszy­
cach, Maczkach i Girodlźcu, które p prez. 
powitał imieniem oddziału dąbrowskiego 
przesyłając im serdeczne życzenia jak- 
najpomyśLniejszego rozwoju. Po ukon­
stytuowaniu się pretzydjum, do którego 
powołano ma pirzewoidniiiczącego wicepre 
zydenita W, Kiuiźnaakai, a na seikmetanaa p. 
J. Ticnbusai, pnzyiatąptano do obrad.

Dyr. J. Kaczkowski wygłosili iróferiait 
p. t. „O pollfelkiie kółonje zamorskie“. W 
•referacie prelegent usasadtndł wielką do 
nioisiłość dla państwa posiadania wttas- 
ńych koilonij, możliwości w rozwiązaniu 
tego zaigaidmienia, (podstawy prawne dla 
uizyiskaniia części b. kolonij niemieckich, 
wyświetlił sprawy związane z orgainizar 
cją koliomjalną oiriaiz naszkicował getneizę 
i hiisitorję tego problemu i prace, jakie 
już zostały pinzeiz Ligę wykoiniane. Refe­
rat fiiwój zakończył prelegent wezwa­
niem do poparcia rozpoczętej akcji aż 
do zwycięstwa, co zebrami przyjęli o- 
klaskiami. Po króitfleiej dyskusji uchwało 
no następującą irazołucję:

„Żelbraiiii w dniu 24 marca 1929 r, 
azłomikóunic L. M. i R. w Dąbrowie Gór­
niczej zwracają się do zartządiu central­
nego L. M. i R. z apelem o wystąpie­
nie do Rządra Rzieczypaspoililtęj celem po- 
stawitoiń ha poirtządku dziennym połity 
ki kiokmjalnej państwa Polskiego. Potnie 
waż w roku 1931 ma być dokonywana 
przez Lnigę Narodów rewizja mandatów

kotonjtatoycŁ, aebrani doDHSgt^ą ®ę or 
f&ąjiataej interwencja ssaądlu RŻeczypo^ 
spoistej iw tej sptraw-ie na fortum Lagi, a- 
by część byłych kotonaj niemieckich 
ptrtzryzmiana zaostafe. Po&csą jako prawnej 
snilkcesiarce majątku b. cestamsitwa nie- 
miiccikiego. Zebrani akceptują w całej 
roaciągłjośai akcję fcolomjalną Ligi mor­
skiej, i mecznej, wizywająjc jednocześnie 
zsairząd główny do nieusitaiwania na dro­
dze dio realiizowania progmamiu koilomjal- 
nego“.

W. dalszym ciągu obrad eekireftairz za­
rządu, p. A. Englert przedstawił szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności od­
działu za rak ubiegły. W tym okresie li­
czba członków podwoiła się i wynosi o- 
beictnie 182. Wpływy wyniosły zł. 3156.68. 
Budżet ma rok przyszły przewiduje 5549 
zł. (prizyczem należy nadmienić, że izma- 
lazły się w niean: 500 zł. jaik stypemdjiuim 
dla uictzmiia sizkoły morskiej w Tczewie, 
pochiodżąćeigo z Zagłębia, zł. 300 jako do 
raźna pomoc dla kaszubów, dotkniętych 
klęską surowej zimy oiriaiz 200 zł. n<a po­
mnik niepodlległości w Gdyni.

Po wahwaleniu absototoirjuim ustępuj ą- 
eernu zainządowi przystąpiono do -wybo­
rów izairządiu. Do zarządu zostali wyhirar 
ni: pp. J. Kaczkowska, A. Piwowar, A. 
Engleint, W. Kuźniak, P. Waichelko, J. 
Torbus, A. Ziemba, na zastępców — Do­
mański, Taillko, Domagała. Do komisji 
rewizyjnej wybrano: pp. Paszkowską L. 
Wasilkowskiego i G. Lewickiego, Zebra­
ni wezwali nowy zarząd do wszczęcia 
szerokiej propagandy wśród miejscowe­
go społeczeństwa dflia zdobycia jak naj- 
wiiękiazej 'ilości członków. Należy przy­
puszczać, że obywatełe Dąbrowy, a zwła 
sizciza inteligencja poprze wydaitnie cele 
Ligi, zapisując się na członków. Wypa­
da zaznaczyć, że członek rzeczywisty, o- 
płacający 1 zł. miesięcznie, otrzymuje 
bezpłatnie piękny miesięazmdk „Motrae“, 
którego cena w dettaflicznej sprzedaży 
wynosi zł. 1^).

Groźny włamywacz
w rękach policji.

W ulb. riolku głośną była na taremie 
Górnego Śląska polskiego i niemiec­
kiego oraz na terenie Zagłębia banda 
włamywaczy i opryszków niejakiego 
Sznajdra.

Po żmudnej waloe z bandą połięja 
zliiławiidoiwatla ją, osadzając herszta i 
kilku włamywaczy w więzieniu.

Bandą ta miała na swoim suimiemiiu 
kilkadziesiąt napadów rabunkowych, 
włamań, przeważnie do sklepów ju­
bilerskich na Śląsku niemieckim, a 
nawet i morderstwa.

Ze zlikwidowanej bandy pozostał

na wełnościi jeden z głośniejsizydh jej 
ciziłomlków, 28-letni August Łabuś, so- 
snowiezanin, zamieszkały poprzednio 
ipirizy uli. Dalekiej 10 w Sosnowcu.

Pomimo uisi/linych poszukiwań pro­
wadzonych pnzeiz policję śląską spry­
tnego rabusia nie można było ująć.

Dopiero onegdaj policja powiatu 
Będzińskiego wytropiwszy Łabusia, 
ujęła go w Dąbrowie. Skutego ban­
dytę ulokowano nairaizie w urzędzie 
śledczym, skąd zostanie przesłany do 
dyspozycji policji śląskiej.

Skazanie b. posterunkowego
za chęć wymuszenia łapówki.

Wczoraj odjpowliadał przed Sądem o- 
kiręgowym w Sosnowcu 27-tetni Gzeshrw 
Skwarek, mieszkaniec Będzina (Mato- 
bądizka 38), oskarżany o to, że będąc po- 
sterumkowym komisiairjaitu PR. w Bę­
dzinie, w grudniu 1927 r, pinzedstawi- 
wszy Zellikawii Pinlkusowii, właściciellowi 
pirwiarinii (Sącizewska 29), fikcyjne doniie- 
siieniie, spisane na nięgo za potajemny 
wyszynk wódki, żądał od niego łapówki 
w sumie 50 zł., obiecując zniszczenie te­
go doniesienia. Przezorny żydek (kiaizał 
sobie doniesienie to przynieść ido domu, 
gdzie najlepiej będzie sprawę taką za- 
ahwić. Niirn jednak „gorliwy“ positartin- 

i sowy zgłosił się do niego, zasięgnął Pin- 
!dus naidy u sąsiadów. Gdy Skwaireik o- 
kaiział mu w mieszkaniu owo doniesienie, 
Pudkns kazał Je eotbe podać do ędazsta-_

nia, okazując zarazem Skwaskówi 10-zto 
totwy banknot.

— To mało! — odipairł potsteiruinkowy, 
chowając papier dio kieszeni.

Tymczasem sprytny żydek szybkim nu 
chem chwycił ów papier i zrobił gwailt. 
Na kirzytk Zeililka zbiegli się sąsiedizi. Ze 
zdobytym papierem, na którym widnia­
ła treść doniesienia kannego, pobiegł Pin 
kus dio komi&airjiatu, gdzie opowiedział 
całą hiisitorję.

W wyniku przeprowadizioHiego docho­
dzenia. positeatumkowy Skwarek paciągnię 
ty został do odpowiedzialności karnej za 
wymuszanie łapówki i skazany wyro­
kiem Sądu okręgowego na dwa miesiące 
aresztu. Po zaistosowanioi ustawy amne­
styjnej kara ta została mu darowana.

Regulamin zgłoszeń
ZBIOROWYCH WYCIECZEK 

NA P. W. K.
Wielkopolski Związek dla jpłopietria- 

nia itarystyki (Poznań, Gfflunwaidtzaka 
22-a), który przez swoich diólęgaftów 
zajmuje się w całym kraju propago­
waniem i ongaranizacją ruchu wycieca- 
kowego nia P. W. K. .otrzymuje caę- 
stdkroć zawiadomiienia o prtzyjeźdizte 
takiej łub owej wyedeazki zbiorowej 
na PWK. beiz podania bliższych da- 
nyich oo do czasu, w którym wyciecz­
ka przybywa, dłości osób etc. Aby u- 
niknąć pnzewildkłej ''w tej sprawie 
korespondencji, dyrekcja Związku 
podaje do ogólne j wiaidomoścó, że 
zgłoszenie wycieczki winno zawierać:

1) miejscowość i datę wysłania zgłoszenia, 
2) nazwisko kierownika wycieczki, 3) spo­
łeczny charakter uczestników, 4) ilość osób 
iz podaniem płci (jeśli w grupie są małżeń­
stwa, należy to zaznaczyć), 5) w jakim okre­
sie wycieczka pragnie przybyć do Poznania? 
(Ze względu na spodziewany duży napływ 
wycieczkowiczów, zaleca się podać tezy ter­
miny przybycia do wyboru dyrekcji Związ­
ku. Dyrekcja zastrzega sobie w każdym ra­
zie możność wyznaczenia innego terminu), 
6) na iłe dni? 7) czy uczestnicy reflektują 
na lepsze kwatery w domach pywatnych i 
mniej więcej w jakiej cenie, _ czy _ też chcą 
mieć kwatery tańsze, masowe i w jakiej ce­
nie? 8) czy — oprócz zabezpieczenia wyciecz­
ce opieki Związku i planowego zsv’iedzenia 
Wystawy oraz osobliwości miasta Poznania 
z transportem osób i bagażu z dworca do 
kwaiter — uczestnicy pragną mieć zabezpie­
czone wspólne obiady i kolacje lub tyilko o- 
biady, w jakiej ilości i w jakiej mniej wię­
cej cenie? 9) czy uczestnicy pragną zwie­
dzić tylko Wystawę, czy też i miasto? 10) 
czy, wykorzystując przyjazd .do Poznania, 
uczestnicy piragną też zwiedzić Wielkopol- 
skę i Pomorze lub też inne części Polska. 
(Podać, co chcieliby zwiedzić).

Wyoeozikii maileży zgłaszać w I teff- 
miiniie do dinda 15 kwiieitmiiai, w II do 
dniiia 1 czerwca, w III do dinina 15 lipca.

Najpóźniej na tydtzień przed wy- 
znaiczionym przez dyrekcję dindenn 
pnzyjaizidu wyciecziki do Poraniamna, 
maileży podać dyreikeji dokładny czas 
przyjazdu pociągu dio Poznania (go- 
diziina i minuty) onaiz kieruneik, z (któ­
rego wyoieiazka przybywa.

Likwidowanie gospodarki
PARTYJNEJ.

Jak ogólnie wiadomoi, sactfalWycsany 
Maigietinat w Dąbrowie paiawiaidtza tego 
rodzaju gosipodiairikę, że kiedy ma rtzeozy 
istotnie potrzebne, a naiwdt koniecane 
nie było pieniędzy, nia rzeczy partyjne 
izaiwisizie. isię analiaiały polfrraebne środki. Jed 
ną z ekispoizytor partyjnych hojnie za­
silanych z kasy miejskiej, był T. U. R. 
Origaindizacjionn pożytecznym i zasłuto 
nym odimawiaino subwencji i pomocy, na 
toimiiaist siziczodtrize diamzomo sztuozmy 
twór partyjny, mający ułatwiać socjali­
stom działalność destrukcyjną.

Dwie tego noidraju sprawy będą roz- 
ipaitrywaine tnia czrwartkoiwetm iposieidize- 
niu Rady miejskiej. Pierwsza dotyczy 
wydzietrżaiwiieiniia T. U. R. boiska miej­
skiego. Mianowicie, Maigiisltrait socjali­
styczny wydzierżawił ptnzy ul. Polnej 
dość duży teiren od Tow. franicusko- 
włoiskiieigo, na którym kosztem kilku ty­
sięcy złotych urządzono boasko i ogro­
dzono je pairlkatuetm. Mimo, że w Dąbro­
wie istnieje kilka Tow. spointawyich, bo­
isko oddano, naltuirałnie dammo, itylłko T, 
U. R.

Druga sprawia dotyczy zwolndenia T. 
U. R. od wszelkich podatków miejskich. 
Inne omgandzaicje takiego przywileju nie 
posiadały jeżeli chodziło ąp. o zwolnie­
nie oid podatku jakiejkolwiek imprezy, 
uirządlzanej pirzeiz te organizację, mnisia 
ły one w każdym, poszczególnym wy­
padku zwracać się o to do Maigiistraltu, 
natomiast T. U. R. zwolniono wogóle od 
wszelkich podatków, a więc kosztem mia 
sta fiiubsydjowano placówkę partyjną.

Na szczęście, władze nadzorcze stanę­
ły aia stanowisku, iż podobne fawouyzo- 
wanie pewnych omganizacyj jest nieido- 
puisiziaziallne i uchwały, powzięte przez 
ówczesną Raidę miejską w tych spra­
wach unieważniły, w następstwie czego 
obecna Rada w dinliiu jurtmzejsizyim uichwa 
li nowe wnioski, oczywista wykluczają­
ce siubsyd |jowianie organizacyj wybiitaie 
partyjnej przeiz miasto.

Pirzy sposobności trzeba zaiuiważyć, iż 
Magistrat wystąpi prawdopodobnie o 
zwrot sum, wydanych w czasie gospo­
darki aoejialiistów na inne cele partyjne.

Popierajcie L. 0. P. P,
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Pobitego tasakiem
NAPASTNICY WYRZUCILI NA POLE.

2t5-łeitini Ludwik Żainsiklii, zamielsizkaly 
w Sosinowciu prizy uhiicy Dębowej 8, winaiz 
ze swym zmiajiomym -Wńncetatym Kowal­
skim (Kondomowa) uidiad się onegdiaj wie­
czorem do resitaiu/racjii, miesiziazącej 6iię 
■w domiu przy -ulicy Piłsudskiego 100. 
-Gdy obaj znajomi byli już miieżłe poid- 
chmaetoną, zaprosili do siebie nieznaną 
(dziewoję, która zfpajldiawiała się rówameż 
w lok-aiłu.

Po upływffie peiwttneigo czaisiu, nieiziniajia- 
:ma zaprosiła Żamsikieigo do siwego miesz- 
kaMM kftóre jakoby miiałio znajdować się 
ima' pięftinze tego samego- dionnni. Żainsk-i, 
przyjąwszy propozycję nieizńiajomej, o- 
ipuścail z nią restaiucuriaicję i udał siię na 
pierwsze piętro dfc> jej iimesizkamiiia. 
i Gdy oboje znaleźli siię w ciemnym ko 
rytiamzą, zastąpiło im drogę trzech nie­
znajomych osahuiików, któriziy irauciiflii się 
pa Żarskiego i zadali miu (kilka luidleirizeń 
tasakiem. Pobity Żarski stracił przytom 
pość a prizyisaeidiłsizy po upływie pew- 
peigo cizasiu do srebie stwierdził, że leży 
pa polu.
, Podniósłszy się z ziemi Źainski- uidiał siię 
Jdo komisiairjato, gdzie cpowiiadiziiail o 
dokonanej na niego napaści. Odszuka­
niem sprawców pobicia zajęła się poli­
cja. Kronika Zawiercia.

Kino „Stella“ — BłęSkiitme moce. 
|XUROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁO 
BNE za duisizę śp. mainsiz. F-ochai, izoisitiało 
rwazoiriaj odprawione prizieiz ikis-. pinob. Zien 
jtarę, ikitóry wygłosił pirizemówieiniie po- 
jświięcone żyaiiu i Biaisłuigom Zmarłego. Na 
(uaiboiżieńsltwie obeieni byli piraedstiaiwiiciie- 
jłe władz, priaemysłu, sizikoluniicltiwa oraz 
(miejscowej k-cłoinj-i firiainciuisikiej. Symbo- 
[liiicizmia ttnumina ma katafalku spoczywała 
jpod pańistrwowemi flagami Kraocjii ii Poil- 
jslkii. Wartę homanoiwą pełnił „Sokół“ i 
Pirzyisposobietniie wtcijsikowe,.
|X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
odbędzie aię jiuitiro, o goidiz. 8-ej w.iieiczóir, 
z następującym, poirządlkiiem obrad: spra 
(wozidanie Ikomisju rewizyjnej ii wykona­
ni© budżetowe za 1927-28 r., upoważnie- 
piie do oibwa-riaiia miejskiegio biura iinsita- 
lacyjneigoi, wtnioisieik Rady -ruadzoirczej 
fniiejskięgo aaikładu elefkitiry-cizinegio w 
pprarwie lupoważraiiieinia do wystawiania 
twekisłi w kwocie dio 50.000 zł. na piatirize- 
(by miejsikiieigo biuiria instailacyjineigia, Sipna 
wa pożyczki 300.000 zl., sprawa pomia­
rów miasite.
Mittiellmiaina.

Z MAGISTRATU. Preizydeinit Kłepa 
wyjechał do Warszawy w finainaciwych 
sprawach miaisitia.

ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Nie- 
żnanii sprawcy roizrizuiciiili wiozioiraj killika 
lodeizw komiuiniisitycznycih ina ulicy 11 li- 
«teipadai, Przechodniej i Zielonej.
gy SSS5SS1 EgmiB 
g KINO »STELLA* w Zawierciu |

miiasta,, ureigutowianie (należności fe pole ipapą, naipiojoiną asfaltem. Młode 
' r-ośliiny tirziciiany cukrowej wypuszczały 
swe pędy p.rizez ortiwoiry w papie, zaś 
wzrósł ehwiastów zastał umiemaźiliiwioiny. 
Pinzy tej siposohinoiścii izauiwiaiżanoi, .że za­
bieg ten działa również na pilioin dodat­
nia, powiększając igo anacizinie.

Depairtatment rioilniicitrwia Steinów Zje- 
dimoiczpinyich podjął ten piomyisł i w sp©- 
cj-aiłnej fermie w stenie Wiriginja 
w miejscowości Arłingtoin od czterech 
lat prowadizii naukowe budami© nad tym 
nowym sposobem upiriaiwy. Z osiągnię­
tych wyników można już dziiś wyciąg­
nąć wniosek, że ten rodzaj uprawy dzia­
ła dodatnio na bardzo wiele roślin h-odo- 
wanych.

Najprawdopodobniej -cŁziałiają w tym 
wypadku fizyczne własnościi papy. Pod 
jej przykryciem gleba nie uileg.a tek ła­
two ziHiiiairtoni tempeiriartiuiry, pochłania 
więcej cie-pła i niewypriomiendioiwuje go 
tek łatwo; średnia tempeiriaituna gleby 
jest .wyżisza, niż w miejscach nieprzy-

Wielki film batalistyczny z walk 
Legji Cudzoziemskiej

I Błękitne Noce |
W rolach głównych:

S Imogena Robertson, June ig 
Marfowe, Lewis Słone

i Norman Kerry.
IŁ saa «saa MS №

!& liiń Irtj irtfnifel 
W OBRONIE 

POSŁÓW-ADWOKATÓW.
W nb. sobotę odbyło feię zebranie 

T-zby adwokackiej okręgu wairszaiw- 
;slkiego pod puzewodnicftwem ptrotf. H. 
Konica, dziekana naczelnej Rady ad­
wokackiej, w obeioności 624 adwoka­
tów. Po dyskusji powzięto większo­
ścią wszystkich głosów przeciw 3 u- 
chwałę następującą:

„W toku dykuisjii sejmowej w dn. 
20 rnairca rb. pod adresem iposłów-ad- 
wbkatów Heirmana Liibeirimana i Ja- 
'na Pierackieigo padły zairizuty z po­
wodu f-aikitiu prowadzenia przez nich 
sprawy karnej człomlków „Voilksbun- 
jciu“, względnie sprawy cywilnej b. 
arcylksięciia Habslbwriga, to iznaiczy z 
nacji sprawowania zawodowych czy-r. 
ności obrończych.

Walne -zgromadzenie Łaby adwo-.
w. Wałgtguzjywlte -ZWaiZWWlSIZ'y~. i:

adwokałuTa j-eisił uislfiaJwiowym wlsipół- 
azyniniiikiean wymianu spiriawieidlliiiwo- 
ścii; że sani fakt (podjęcia. -siię obrony 
w sprawie cywiiflnej łuib kairnej nie 
może być (podstawą jakięłukolwiiek 
zairKuitów prizeairwlkio adwokatom, u- 
wiaża za' kcinieozme stwieirdlzić, że u- 
eiiiłowiamie dysikwalifikoiwaima pnize- 
ciiiWnika ipdliityozmegio iz ipowodu pirizy-

jęcia obrany w siprarwńe sądowej w 
cihiafftaktorize adwckaitia obraża poic-izu- 
cie praworządności i godzi w inieiza- 
wiisiłiość stanu adwokackiego“.

Prizeoiwlko tej uchwialle wyetąjpii: 
mec. Dneisizeir,, brali igen. Dir-eisizeira, 
którego pogląd nie nzysikai jednak 
żadnego popainc-iia.

Za zamordowanie macochy 
dwa lata więzienia.

Dnia 21 stycznia b. r. w mieszkaniu 
Góreckich w Dąbrowie Górniczej 
iprzy ulicy Staffobędzińsikieij 7 roze- 
Siriafa elę (ponura zbrodnia. Ojciec ro- 
iziiny, Górecki, po śmieirci pierwszej 

swej żony, oiżenił się powtfóirnie. 
Z piierwszeigo anałlźeństłwa (pozostała 
19-tetniia obecnie panna-, cóirka Stani­
sława, której życiię było jedneim pa­
smem udręczeń.

Gdy kirytycizineigo dnia, stalle pinze- 
śladoiwana (pastieirbiea (poprosiła ma­
cochę o kawałek chleba na śniadanie, 
nsłyisizła odpowiedź, by poszła na szo­
sę najeść się kamieni. Między ipasietr- 
bicą a macochą doszło do ostrej wy­
miany słów, pocizem zawinzał zaciekły 
bój, który zakończył się batrdzo tra­
gicznie, bo śmieirciią, Antoniny Górec­
kiej.

Uzoirojoina w Isieikieirę Stanisława 
Górecka zadała macosze kilka ciosów 
w głowę. Antonina Górecka, brocząc 
krwią padła pod razami pasierbicy na 
ziemię.

Zawiadomiona o krwawem zajściu

Życie gospodarcze.
Uprawa roślin pod papą.

Jak (podaj© Scienitific Amcriioain, wlaśc-ii 
ciele pl.ainitacyj amiamiaisów ma Ilaiw-ai zuży 
li ,w ab. rolka papii.e-.ru za 4 miii jeny zL 
Papieru tego nie używali do opaikowa­
mi,a .owoców, łee.z dio przykrycia .n.iim .zie­
mi w iplantacj-aich, podnosząc w tein spo­
sób -wydajność siwych zbiorów o 50 proc.

Sposób ten wprowadził na wyspac-h 
Hawai plianitait-oir cukru. Eckart jeszcze 
przed wojną, a stelo- siię to dzięki -przy­
padkowa. Chcąc zagłuszyć pleniące się 
ohwiaisity w pliainitaicjaoh trzciny cukro­
wej, wpaidi na pomysł, aby przykryć ca

Kronika gospodarcza.
KUPCY ŻĄDAJĄ PRZYWRÓCENA DAW­

NYCH OPŁAT WEKSLOWYCH. Związki 
kupieckie złożyły Mi-n. skarbu memorjaty 
w sprawie uzdrowienia stosunków kredyto­
wych. K-uipcy proponują ułatwienia dla zbyt 
długiego kursowania weksli przez przywró­
cenie starego systemu dodatkowych opłat 
stemplowych dla weksli, wystawianych na 
termin dłuższy niż 5 miesiące i specjalne 
ulgi dla weksli, wystawianych na termin 
do .6. tygodni.

CUKROWNIE POLSKIE ukończyły w tym 
roku kampanję bardzo późno. Dopiero teraz 
podsumowano bilans tegorocznej produkcji. 
Ogółem cukru białego wyprodukowano 
714.440 toin, a wiię-c o przesiało. jOO tys. więcej, 
niż - w ■ poprzedniej kampanii. Cukru suro­
wego 792.900 ton, a więc blisko o 200 tys. 
więcej, niż w roku ubiegłym.

RADA PORTU I DRÓG WODNYCH W 
GDAŃSKU, chcąc dać polskim sferom go- 
po-darczym możność dogo-dnego informowa­
nia się o możliwościach eksportu, ewent. im­
portu przez port gdański, otworzyła w War­
szawie przy ul. Wspólnej nr- 5 Agencję han­
dlową Rady Portu. Dzięki powyższej lirowa 
cii. zainteresowani będą mogli zasięgać po-.

(połicjat, przybywszy ma' miejsce, za­
stała już tylko styigm „ 
taimy Góreckiej, przykrył 
ułożone w kąciku przyle

Młodocianą moaiaiei

■stygnące zwłoki Anto- 
te obrusem -i 
Ległej izby.

feirczynię aireszito- 
wiano ii prizelkiaaanoi sędziemu iś!ed- 
czeimu.

Oględziny sądowio-dekatnsikiie usitaiłi- 
ly, że śmierć nastąpiła wskutek pę- 
kinięćiiai czaszki i krwotoku .mózgo­
wego.

Epilog tej sprawy roizeigriał -siię 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Pods-ądna przyznała się 
do winy, ttłoimacząc, że macocha stałe 
ją prześladowała i morzyła głodem, 
krytycznego zaś dniai, w czasie kłó­
tni, pierwsza uderzyła ją tłuczkiem 
-od moździerza w igłowe. Zaatakowa­
na, musiała się bronić siekierą, którą 
uderzyła macochę cztery, iraizy w gło-

Sąd okręgowy skaza® młodocianą 
morderczynię na dwa lata więzienia 
z pozbawieniem praw i z zaliczeniem 
jej aresztu prewencyjnego.

i

wkrytych, -a także i bakte.rje,, izawiamte 
gilebie, mają lepsze wia.rum.ki rozwoju, 
dzięki jedmoisitajniiejiszej itempeiraituirze, 
a to wpływa (naturalnie baodzo dodatnio 
na urodzajność ziemi. Papa chroni rów­
nież od Zbytniego wysychania, ułatwia 
procesy .krążenia wilgoci i osmozy, przez 
co rośliny łatwiej mogą pobierać solki z 
-ziemi i rozwój ich jest szybszy. Jeidnem 
słowem — tmitoda roślliinka znajduje tu 
daleko lepsze warunki dla swego mziw-o 
jiu, niż przy uprawie beiz przykrycia..

Wyniki, które osiągnięto w formie w 
Arłiinigton, są rzeczywiście uderzające. 
Zauważano, że plony jarzyn a roślin 
-wzrosły nadzwyczajnie.

I tak zbiór ziemniaków powiększył siię 
o 75 proc., bawełny o 91 proc., selerów 
o 123 proc., pieprzu i 146 proc., f-aisoli o 
153 proc., buraków o 409 proc., marchwi 
o 507 proc., ogórków o 512 proc.

Również podniosły siię zbiory pomido­
rów, szpinaku, rzodkiewki, irtzepi i t. p. 
Jedynie groch ale odczuwał ten sposób 
-uprawy, .gdyż zbiory jego zmniejszyły 
siię o -46 proc.

Sposób upnaiwy pod papą jest bardzo 
prosty. Rolnicy otrzymują w zwojach 
i po mechanicznej uprawie gleby zaście 
łaja ją arkuszami, obciążając w kilku 
miejscach kamieniami łub ziemią. Na 
wyspach Hawaii rocznie tysiące kilome­
trów tkioh pasów zaściela siię są nawet 
-do tego specjalne maszyny. Siewu roślin 
dokonywa siię przez otwory w papie al­
bo pomiędzy arkuszami i tędy młode pę 
dy wyrastają.

trzebnych informacyj na miejscu bez ko­
nieczności udawania się w tym celu donieczności 
Gdańska.

RYŻ NA
krajowym kons-umeja ryżu jest stosunkowo 
mała ,obroty jedn-ak w ostatnich dniach nie­
co się zwiększyły. W łuszczarni ryżu w Gdy­
ni tegoroczna produkcja obliczona jest jia 
blisko 100.000 ton a w razie sprzyjających 
warunków importowych produkcja jeszcze 
bardziej się zwiększy. Łuszczarnia posiada 
cztery elektryczne windy, które przewożą w 
przeciągu gorziny po 150 worków, a o-siem 
olbrzymich sit przesiewa przeciętnie po 100 
worków na godzinę. Ceny ryżu są prawie 
niezmienione, podniósł się jedynie Patna II 
nr. 5 ze 108 na 112 zł. za 100 kg. Warunki 
sprzedaży: dla odbiorców stołecznych kre­
dyt wekslowy do 4 miesięcy, dla odbiorców 
prowincjonalnych 50 proc, gotówką, a reszta 
wekslami do trzech miesięcy. Notują w hur­
cie w Warszawie franco skład odbiorcy, na 
prowincji zaś franco fracht Warszawa w zło­
tych za 1 kg.: ryż Patna I „Kr-on Pat,na“ — 
1.54, Patna I nr. 9 — 1.50, Patna II nr. 5 — 
l.X. <V'. 45 — 1.10,

RYNKU KRAJOWYM. Na rynku

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 26.5.

AKCJE: Biaink Polski 166.50 — 164.50 
—464.75, Bank Sp. Zainoibk. 85.00, 'Spiess 
255.00, El. Dąbrowa 105.00, Elektry­
czność 74.00 — 73.00, -Węgiel 78.00 — 
82.00, Ostrowiecki 96.00, Rudziki 40.00, 
Starachowice 30.00, Haberlbusiz 220.00.

WALUTY i DEWIZY: Nawy Jork 8.90 
Landyn 45.218 i fazy czwarte, Piairyż 54.86 
i pół, Wiedeń 125.36 i pół, Piraga 26.42 i 
jednia czwartą, Wiochy 46.72, Belgja 
125.84 i pól, Szwajc-iairjia 171.65, Holaudj-a 
35750, Doilairówka 5 proc. 86.00 — 84.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc, 49.00, 
P-oż. Koinwersyjina 5 proc. 67.00, Poiż. In­
westycyjna 4 pinoic. 108.00 — 107.00 — 
108.00.

Tendencja dla a-kcyj przeważnie słab­
sza. dila walut niecio- słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26.5.

Żyto 35.50 — 36.00, Pszenica 50.00 — 
.50.50, Jęczmień browarowy 36.00 — 36.50 
Jęczmień aa kaszę 35.00 — 35.50, Owies 
jednolity 37.00 — 38.00, Otręby żytnie 
25.50 — 26.00, Otręby pszenne średnic 
30.00 — 30.50, Otręby psizeinue grube 
31.00 — 32.00, Majka żytnia 60 pir: 50.00 
—52.00, Mąka pszenna 65 proc. 74.00 — 
78.00, Seradela 60.00 — 62.00, Łubin nie­
bieski 24.00 — 26.000, Wyka 51.00—55.00.

Usposobienie spokojnie, obroty maile.

„Polmin“ zrzeka się
„GAZÓW WSCHODNICH“.

Głośna sprawia kupna „Giaizóiw Wisiciho- 
dlniich“ pirizeiz „Pcilimiiin“, która pociągnęła 
z-a s-oibą nagłą śmierć sieiniaitoira MMasze- 
wskiiegio i kilka sądów miansizalfkorwiskich, 
znalazła niieioicizekiwany finał. M-iiainiowii- 
cie do pąina mairsiziałka Sejimiu naileisizilo 

; pisimio następujące od ip. minisitira pfeemy 
silu i hainidiłu:

„Wobec szczególnej atmoisfeiry, jaka 
wytworzyła się, jaik to painu marisizaillko- 
wii wiiiaidomio, około sprawy zakupu od! 
„Amsitellbanlku“ w Amsiteirdamiie akcji 
sp. alkc. ,JPiriziemysł Naftowy i Gazy Zie­
mne“ i całego it. izw. koneeimu „Harklo­
wa“, ft. j. gwarectwo naftowe „Harklo­
wa“ i spółek z ogrianuozoną poiręlką „E- 
kwiwaleinit“, „Rypne“ i „Gcipło“ dla „P-ol 
miniu“ beiz żadinej winy i -wspóldizialain-ia 
pnzedsitiawiiiciieilii rządu izdieicydowialłem. się 
na nieidofpuisizcizeiniiie rozpatrywania tej 
sprawy w tych warunkach.

W związku z powyższiem mann izasizczyt 
prosić piana marszałka o- łaskawe wyco­
fanie odlniośneigio projektiu ustawy przed 
sitawiiionego piisimeim miojem .z dnia 23 lu­
tego. Kwiiatkowski.

Zjazd gwiaździsty
PRZY UDZIALE 300—400 MASZYN.

Tegoroczne zawody samochodowe 
w Poznaniu odbędą siię prizy isizaze- 
gólmiie licznym ndiziiaile konkurentów.

Wbrew krążącym (pogłoskom, po- 
isitianowiiono nadać wszystkim ianfpre- 
zoim, urządzanym w okresie Wysta­
wy, cihairaikteir narodlowy, z wyłącze- 
nieim uicizeistiniiików zagranicznych. 
Ujirzymy zia tio naszych kierowców 
-na atairiaie z imiistirzem Liefeildem i ip. 
Rippeirem na cizełe.

W iz jeździie gwiaździstym do Pozna- ' 
nia, który odbędzie siię 27 lipca rb., 
weźmie udział 500—400 maszyn.

Pirized kiilikoma laty wyścigi, krajo­
we nie zaisługiiwiały właściwie na tę 

miaizwę, iponieiwiaiż niedyisipoinowiailiiśiny 
wówczas ■wozami spontowemi, prze- 
znaiczionemi do wyścigów. Diziś syitu-a- 
ajia się zmieniła. W zawodach na ifcrpj- 
kąciie szos (3.400 m.) pod Poznaniem 
zobaczymy szereg „rasowych“ ma­
szyn, zdolnych do wielkich szybkości.

Konfiskata 258 brylantów
WARTOŚCI KILKU MILJOlNÓW ZŁ.
Pirzeid sądem okręgowym w Poznania 

■odbyła się noizpiriawa, będąca epilogiem 
wykrycia wielkiej afetry przemytniczej 
na stacji Zbąszyń w roku 1927. Wiadrze 
celne aresztowały wówczas kupca bry­
lantów J. Meyera Oksieinb&rga z Antw«r- 
pjii, izamieisizkaleigo obecnie w Warsza­
wie. Znaleziono u niego ziaisizyte w koł- 
nieirau 258 sztuk bryliąinitów wartości kil­
ku m-iiljoinów złotych. Na rozprawa© sąd 
skazał Ofkisenbeirga na 51 dni aresżta 2 
zamianą na grzywnę oraz hotóiskaitę 
przemycanych brylantów.
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Miss Polonja
V OFIARĄ

' NIEBEZPIECZNEGO ZABIEGU.
Warszawska prasa wieczorna donosi, 

ijg. miss Polonja znajduje się niemal na 
łożu śmaemei.

Jak wiadomo, p. Kostiakówna bawi w 
Zakopanem na kuracji w sainiaitorjum 
Czerwonego Krzyża.

W tych dniach miiiss Polem ja poddała 
gię ndieawykle ciężkiej i miebeżpifecznej 
operacji w klinice dr. Nowotnego, {pole­
gającej na spiłowaniu wystających ko­
stek u nóg i odbiciu chirurgicznym dłu­
tkiem narośli kostnych.

Operacja odbywała stię pod nairkozą, 
z której z ogromnym brudem udało się 
pacjentkę oouiciić.

Następnie wywiązały snę komplikacje, 
chętna ma wysoką gorączkę i stan jej — 
wszystko powtarzamy na odpowiedzi al- 
ność prasy warszawskiej — budzi b. po­
ważne obawy o życie. ,

Armja polska
NA POWSZ. WYSTAWIE KRAJOWEJ.

We wspaniałym pałacu rządu na P. 
W. K. w Poznaniu poczesne miejsce izaj- 
nuie pokaz Ministerstwa spraw wojsko­
wych. Składać się on będzie z sali hono­
rowej, urządzonej wspólnie z Mimiiater- 
sitwean spraw zagranicznych, działu woj­
skowych pamiątek historycznych (iz o- 
skowych pomiesizczomrym działem parnią 
tek armjii z ostatniego dziesięciolecia), 
działu wojskowego instytutu, geograficz­
nego i księgarni wojskowej, dlziaiłu mu­
zeum przemysłu wojennego i w końcu 
działu marynarki wojennej.

Najbardziej reprezentacyjnym i spe­
cjalnie pieczołowicie opracowanym, po­
kazem na wystawie Ministerstwa spraw 
wojskowych, będzie sala honorowa i 
dział wojskowych pamiątek historycz­
nych. Gdy inne działy daidtzą pogląd na 
niektóre tylko dziedziny życia naisizej 
airmji narodowej, to ten właśnie przed­
stawi jej rozwój historyczny, taud wo­
jenny na wielu pobojowiiskach., cały 
wogóle piuzebieig powstania, organizacji 
i walk wojska polskiego.

Sprawa drukarni biskupiej
PRZED SĄDEM GRODZKIM.

Ptrized sądem grodzkim w Łomży zna­
lazła się sprawa, wniesienia przez staro­
stę łomżyńskiego,, przeciwko zarządzają­
cemu drukarnią djeceizjalną o niioaaciho- 
wauie przepisów prawa prasowego 
względem uirzędiowych rozporządzeń 
kuirja biskupiej, drukowanych w dirukair 
ni djecezjalmej, a przeznaczonych dla 
duchowieństwa.

Na rozprawie wykazał obrońca oskar­
żonego,, iż stosowanie pnaiwa prasowego 
do urzędowych rozporządzeń kościel­
nych godzi w artykuły I i II konkorda­
tu, zapewniającego biskupom swobod­
ne i bezpośrednie znoszenie się ze swem 
duchowieństwem i swymi wiernymi. 
Domaganie się zaś poprzedniego prze­
kładania władzom administracyjnych 

drukowanych rozponząidizeń kościelnych 
wedlfe krępujących przepisów prawa pra 
sowęgo (równia się ognaraicizeiniiiu swobo­
dy ikośaiołla, zagwarantowanej przez коп 
bardait.

W ępraiwe tej wystąpił cały Episko­
pat do władzy państwowej, celem wy-

Walka z lampą kwarcową.
UCZONA INSTYTUCJA O POPULARNYM ŚRODKU LECZNICZYM, 

listinreje w Amigilji batrdizo poważna in- 
styitfUtcja lekarskai, (która się nazywa 
„państwową radą ibaidań medycznych“.

Otóż insityituicja ta w! eptnawoiżdianifu 
swem za nolk 1927 — 28 wystąpiła prze­
ciw oiadiużyoifii sztucznych naświettań 
jalko środka leikairslkieigo, nie dość zba­
danego, kosztownego, a mato sk-uteczme- 
go.

Rozpowszechnienie to owa radia; przy­
pisuje silnej agiitaicji handlowej i ła­
twowierności publiczności i pmvtada, że 
inp. przy t. zw. „ainigiellsikiej chorobie“ u 
dzieci zażycie teamu aa 10 groszy da je 
ten sam skutek, co naświetlanie za 10 
złotych.

Doświadczenia przeprowadzone w r. 
1927 i 1928 nad dwiema grupami dzieci, 
zupełnie zrówinownżomcmii pod 'wzglę­
dem wanudków, ą poddiawanemii naświe 
ttaniiiu i niepoiddawanemi okazały się ne­
gatywne, nie dały żadinej różnicy, a ra­
czej wrażliwość np. na przesziębiemia, 
była większa u dzieci naświetlanych.

Wynalazek filmu plastycznego 
stawia przed kmematografją nowe możliwości.

Nile prz-ebrizmŁały jeszcze echa wy­
nalazku fillmu dźwiękowego, a jiuż 
pojawił się w Hoillyiwiood nowy wy- 
nalatzek. Oto dr. Herbertowi Irveiso- 
wii udało się skonstruować specjalny 
aparat, który umożliwia doikonywa- 
nie plastycznych, zdjęć filmowych. W 
obecności licznie (zgromadzonych 
przedstawicieli najwękisizych amery­
kańskich koncernów filmowych wy­
świetlił dr. Irves swój pieirwisizy film 
plastyczny, który wywołał wprost 
bunizę zachwytu. Na ekranie bowiem, 
mającym kształt rozpiętego parasola, 
wystąpiły zupełnie wyraźnie obraizy 
o pełni rzeczywistych kształtów.

Wynalazek dr. Irvesa posiada nie­
zwykłe znaczenie dla dalszego roz­
woju kinematograf ji. Dotychczasowy 
bowiem płaski ekran nie potrafił, mi­
mo wszelkich udoskonaleń, wywołać 
iluzji rzeczywiście rozgrywających 
się wypadków, a postacie, pozbawio­
ne uwypuklenia były ciągle jeszcze 
jakby szybko mknącemi obrazkami, 
widocznemi tylko z jednej, przedniej 
strony. Obecnie tzaś dzięki wynalaz­
kowi dr. Irvesa zyskują filmy na wy­
razie plastycznym. Postacie i przed­
mioty stają się widoczne z każdej 
strony, a odtwarzanie głębi wnętrz 
nie będzie już przedstawiało dotych­
czasowych trudności. Akcja będzie 
,się mogła doskonale rozwijać w obrę- 

jaśnneinda dziiwtnego stosunku starosty 
loanżyńslkiieigo do epirarw weiwtuęteznych 
kości, ot at, które podłoga ją konkordatowi 
stolicy Apostolskiej z Polską, a nie kom 
petencjii polskich sądów girodizknch.

Sąd w Łomży rozpaibrywiamie skargi 
starosty zaiwieisiił.

W każdym, riaizie skutek można otrzy­
mać (taniej pmzea odpowiednie żywienie, 
a okaauije się oczywiście, że świeże po- 
wietteae i ruch są korzystniejsze, niż sie 
dżemie w pokoju przy kwarcowej lam­
pie.

Wprawdzie światło zwiększa od|por- 
ność krwi na baklter je, ale tylko na' chwi 
le, puczem następuje nawet zmniejszę - 
niie tej odporności, a skuteczność szitucz 
negio światła jest w tym zachodzie nie 
większa, niż przyłożenie plastra syna- 
pizimowego, który jest nieskończenie 
tańszy.

Orzeczenie to angielskiej urzędowej 
instytucji naukowej zrobiło wielkie wra 
zenie w opimji publicznej, ale praktycz 
nie mała jest nadzieja, aby pozostało 
czemś więcej, niż walką Don Kiszota z 
wiatrakami. PiuMiictzmość lubi uniwersał 
ne, a niezrozumiałe dla siebie talizma­
ny i będzie używała lampy kwarcowej, 
dopóki jej nie wyprze... jakiś nowy ta­
lizman.

bie wszsytfcch łmzeieh wyimĄairÓTy: dłu­
gości, sizeirolkiości i co miajważmiejsze 
głębolkoścd.

NajzTwitsOao <łr. Jrvesa tziwiiąizarne jest 
już od szeregu lat z pmobłeimiem filmu 
platstyicaneigio. Początkowe jeigo próby 
były jediruaik bairidizo raieiudiollme i nie 
dawały żadnych praktycznych (ko­
rzyści. Obecnie dopiero — po licz­
nych, żmudnych eksperymentach — 
stiwioirzyl dir. lrves dosikoinałą metodę 
i elkonsihriuował monumentalny apa­
rat, który odpowiada wsizelikiitm wy- 
maiganitom i da;je wspaniałe rezultaty.

Aparat dir. Irvesia składa się właści­
wie iz 15 izwyczajnych aparatów fil­
mowych i posiada 60 soczewek, które 
■są talk ułożonei, że fotografują rów- 
nośniie każdy przedmiot, lub postać 
z najirozmaiiitsizych stron. Te równo­
cześnie dokonane zdjęcia łączy się' 
później w jedną całość, która dosko­
nale oddaije wyrazistość i kształty. 
Tak powstały film musi być — dla 
zachowania pełni wyrazu |— wyświe­
tlony na specjalnie do tego celu pnzez 
dr. Irreisa Skonstruowanym ekranie. 
Ekran ten rozpięty jest na kształt pa­
rasola, a obraizy rzucane są nań — 
nie jak do ,tej pory z przedniej, leez 
tylko atyilnej strony ekranu.

Perwsze próby, dokonywania pla­
stycznych (zdjęć prrzy pomocy apara­
tu dr. Irresa, udały się — jak już 

wspomnięliśmy — w zupełności. To 
też dziś stoiimy znowu w przededniu 
nowych, nieoczekiwanych, możliwości 
w dziedzinie kinematograf ji. Obok 
bowiem głosu i dźwięku, w które wy­
posażone są juiż ostatnie filmy, bę­
dziemy mogli odtąd na ekranie fil­
mowym obserwować obraizy, które, 
potrafią całkowicie oddać złudzenie 
rzeczywistego życia. Postacie i przed­
mioty będą mogły odtąd mieć na taś­
mie filmowej pełne kształty tak, że 
przedstawienie kiinemaitogtrafictzne w, 
zupełności prawie nie będzie (ustępo­
wać żywej scenie teatralnej.

Tak izateim staje się film cotrate bar- 
diziej wisizechstmonmy i opanowuje w. 
cotraiz silniejszej miertze kajżdią niemal 
dziedzinę sztoki i życta.

L. Br.

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 27 marca 1929 Ł

Kandydatów do Policji Państwowej aa 
wyjazd — 5.

Agentów handlowych -- 4. ■
Tokarzy wykwalifikowanych — 3, >,
Kotlarz —‘1.
MaszyjMsta-ślusanz do lokomobili — 1
Murarzy sztukatorów — Ł
Kołodziej — 1.
Korneeista pierwszy — ..
Pomocnik kowalski — 1.
Praktykant kowalski — 1.
Ciagacz drutu wykwalifikowany — 1
Chłopców z’ praktyką w warsztatach me­

chanicznych — 5.
Praktykant na gisera — Ł
Odkladacz (aplegier) — 1.
Górników kamieniarzy — 12.
Furman — 1.
Chłopców do .posług — 1.
Chłopiec do konia — 1.
Robotnik do służby nocnej — 1.
Robotników niewykwalifikowanych — 54.' 
Dziewczyn do robót polnych — 2.
Służby domowej kobiet — 25
Kolejność kierowania kandydatów zwykł«
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 27 wol­

nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
38 osób.

OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat.trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczególo- 
,wą analizę charakteru, okresie- . YS.» 
nie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). Warszawa, psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 —

Redakcja „Świt“.
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ARMSTRONG LIVINGSTONE

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.

46) —- .
Rossiter zupełnie wyczerpany przemową, któ­

rą wygłosił z takim nakładem energji, zamilkł, by 
zaczerpnąć tchu i by otrzeć pot z czoła.

— To co pan mówi jest bardzo słuszne i ro­
zumne, — odpowiedział Creighton powoli. — Sam 
rozporządzam pewnem doświadczeniem w dziedzi­
nie ludzkiej psychologii — bodaj ze względu na 
mój zawód — i znałem ludzi, którzy prowadzili 
podwójne życie, póki śmierć nie sprowadziła tych 
dwóch rozbieżnych prądów do jednego łożyska. 
Być może, iż Gray był jednym z nich. Narazie je­
dnak nie mogę przenieść dochodzeń do Nowego 
Jorku. Pan powiada, że druga połowa jego życia 
pozwijała się w cieniu pierwszej, znanej wszyst­
kim? To być może, niemniej jestem skłonny szukać 
mordercy gdzieś bliżej.

—- Creighton! Przecież nie tu? Nie w Haley 
Bprings?

— Wierzę głęboko, że znajdę go w Haley 
i... Co się dzieje?Spcrings. Dowody, które posiadam, 

Czy panu, jest słabo?
Odpowiedź bankiera wypadła dość drama­

tycznie. Wyciągnął prawą rękę w górę, jakby 
jkcaał się nią zasłonić przed ciosem, lewą przy­

cisnął do piersi i padł bezwładnie ku przodowi, 
prosto w ramiona Creightona.

CECIL ROSSITER,
Detektyw zachwiał siię na nogach pod cięża­

rem nieprzytomnego bankiera. W chwili, gdy wal­
czył o zachowanie równowagi, podtrzymując rów­
nocześnie lecącego mu przez ręce Rossitera, do bi- 
bljoteki wszedł z hallu jakiś mężczyzna i pośpie­
szył mu z pomocą. Creighton poznał w przybyszu 
Maxwella, prywatnego sekretarza, którego poznał 
dziś rano w banku.

— Niech pan pozwoli, pomogę panu. — Max­
well nie stracił ani na chwilę zimnej krwi; podło­
żył ręce pod ramiona bankiera i z siłą nieoczekiwa­
ną u człowieka tej budowy, dźwignął ogromne 
ciało swego pryncypała i podniósł je w stronę ka­
napy. Creighton tymczasem podtrzymywał nogi 
bankiera.

’— Nie mamy pwodu do obaw — rzekł Max­
well. — On już parę razy miał podobny atak. Ser­
ce. Znam te symptomy. Czy pan zechce zadzwonić 
na Ransoma i kazać mu przynieść szklankę wody? 
Niech też zaraz zatelefonuje po dr. Becka.

Creighton spiesznie wykonał zlecenie a Max­
well tymczasem ukląkł koło kanapy, rozpiął cia­
sną kamizelkę Rossitera, oraz zdjął mu wysoki 
kołnierzyk.

— Czy wzruszył się czemś ? — spytał sekre­
tarz, gdy detektyw stanął obok kanapv.

■'f .Widocznie. Rozmawialiśmy o spsawie 

Graya, a pan dyrektor zbladł nagle i zemdlał. —> 
Creighton był niespokojny, a przytem bardzo tym 
wypadkiem zainteresowany. — Wiem, że przejmo-^ 
wal się ogromnie sprawą Graya, nie sądziłem je­
dnak, że do tego stopnia. Jak pan sądzi? Nic mu 
nie będzie ?

— O, z wszelką pewnością. Jestem tego pe^ 
wny. Zaczyna już dawać znaki życia.

Sekretarz spojrzał na Creightona i dodał 
szybko:

— Czy pan nie uważa, że byłoby lepiej, gdy­
by nie zobaczył pana bezpośrednio po odzyskaniu 
przytomności? Widok pana przypomniałby mu..

-— Oczywiście. Dobrze, dobrze, pójdę do swe­
go pokoju. Niech pan zajdzie później do mnie na 
chwilę, chciałbym wiedzieć, co doktór powie.

W hallu spotkał Ransoma, który wracał 
śpiesznie z szklanką wody; poczekał póki służący- 
nie zatelefonował po doktora, a potem poprosił, by 
go zaprowadził do przeznaczonego mu pokoju — 
tego samego, w którym umieszczono Jimma Hor­
tona dzień przedtem.

— Myślę, że pan znajdzie tu wszystko w po­
rządku; proszę zadzwonić, gdyby pan czego odem- 
nic porzebował.

— Dziękuję.
Creighton zdjął obuwie, oraz marynarkę i w 

oczekiwaniu Maxwella położył się na łóżku, by 
trochę odpocząć i zastanowić się nad sytuacją. Roz­
ważał ostatnie zajście w bibljotece.

(D. c. u.).
I
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Kino „Zagłębie” Najpotężniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego

j „KRÓL K R Ó L 0 W”
Realizacja CECILA B. DE MILLERA. Dla młodzieży dozwolony. Początek seansów: o godzinie 6, 7-45, 9-45.Kino-Teatr „Udziałowy”

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 25-go marca i dni następne 

„PRAWO SZPADY i KRWI” 
Dramat w 10-ciu aktach. W roli głównej RICHARD DIX.

ANONS! Od wtorku 2 kwietnia 
Wielki światowy film

„Kozacka Dusza"
W roli głównej John Gilbert. i

Kino „WAWEL”
**Sielce—-obok kościoła. %

" „TRZY WIEKI“
His tor ja miłości.

Nad program:

„Przeklęte 
dziedzictwo“

Dla młodzieży 
dozwolone.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Bauma Górn., 3 Maja 14 tul. Ml.

Od poniedziałku 25 do czwartku 28 
b. m. włącznie.

Jeden z najwspanialszych filmów 
egzotycznych.

Synowie Pustyni”
Akcja rozgrywa się wśród bezkresnych piasków słońcem spalonej Sahary.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sadu Okręgowego 

w Sosnowcu zapisano:
Dnia 21 grudnia 1928 r.

A. 4817. Spółka firmowa H. Gramze i P. 
Kulak, Fabryka wody gazowej i skład piwa 
w Myszkowie. Firma istnieje od r. 1927. 
Właściciel, Henryk Gramze i Piotr Kulak 
obaj zam. w Myszkowie. Zarząd spółki na­
leży do obydwóch wspólników. .Wszelkie zo­
bowiązania winny być podpisywane przez 
obydwóch wspólników pod stemplem firmy 
natomiast zwykłą korespondencję, od­
biór pieniędzy z banków, poczty, kolei, od 
nabywców piwa i wody gazowej tudzież 
furmanów — może podpisywać każdy współ 
nik .samodzielnie pod stemplem firmy. Rów 
uleż każdy wspólnik może samodzielnie re­
prezentować spółkę przed wszelkiemi wła­
dzami oraz odbierać korespondencję i to­
wary.

A. 4818. „Józef Meitlis“ — komisowa 
sprzedaż węgla w Sosnowcu, Wspólna Nr. 4. 
Firma istnieje od r. 1908. Właściciel, Józef 
Meitlis, zam. tamże.

A. 4819. Stefan Antonowicz, sprzedaż wy. 
lobów tytoniowych w Sosnowcu, Nowa Ni. 
10. Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, 
Stefan Antonowicz, zam. tamże.

A, 4820. Lernel Lemkowicz — handel 
wszelkiemi przetworami suchej destylacji 
drzewnej w Sosnowcu, ul. Zygmunta 1. Fir­
ma istnieje od r. 1926. Właściciel, Lemel 
Łemkowie/, zam. tamże.

4821. Jakób Grajcar — sprzedaż papie 
ru, maierjałów piśmiennych i torebek w 
Sosnowcu, Targowa 13. Firma istnieje od i. 
1919. Właściciel, Jakób Grajcar, zam. w 
Sosnowcu, Targowa 8. Pomiędzy Jakóbem 
Grajcarem a jego żoną Surą z domu Waj- 
denfeld została zawarta intercyza^stanowią­
ca wyłączność majątku i wspólność dorobku.

Dnia 22 grudnia 1928 r.
A. 4822. Jakób Icek Zylberminc, sklep 

spożywczy i sprzedaż wyrobów tytonio­
wych w Sosnowcu, Sienkiewicza 16. Firma 
istnie je od r. 1928. Właściciel, Jakób Zylber- 
mmę zam. w Sosnowcu, Kołłątaja 12.

A. 4823. Józef Fuks — skup i sprzedaż 
butelek w Sosnowcu, Jasna Nr. 20. Firma 
istnieje od r. 1924. Właściciel Józef Fuks, 
zam. w Sosnowcu, Pańska 15.

Dnia 28 grudnia 1928 r.
A. 4824. Daniel Chrzanowski, drobna sprze 

daż pieczywa w Myszkowie, dom Siwka. 
Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, Daniel 
Chrzanowski, zam. tamże.

A. 4825. Dawid Altman, handel koszykami i szczotkami w Będzinie, Rynek Nr. 3. Firma 
istnieje od r. 1904. Właściciel, Dawid Alt­
man, zam. tamże.

Dnia 29 grudnia 1928 r.
A. 4826. Restauracja. „Pod Orłem“ Stani­

sława Machy w Sosnowcu, Sobieskiego Nr. 3. 
Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, Stani­
sław Macha, zam. w Będzinie, Polna Nr. 2. 
Udzielono samodzielną prokurę Józefowi Sa- 
wulskiemu.

A. 4827. Woflf Stawski — handel i komis 
zboża i przetworów rolnych w Sosnowcu, 
Leszno Nr. 4. Firma istnieje od r-. 1928. Wła­
ściciel, Wolf Stawski, zam. tamże.

Dnia 4 stycznia 1929 r.
A. 4828. Teodor Wizor — sprzedaż skór 

i przyborów szewskich i zwykłej galante­
rii w Zawierciu, Ogrodowa Nr. 1. Firma 
istnieje od r. 1927. Właściciel, Teodor Wizor, 
zam. tamże.

A. 4829. Janusz Fabianowski — handel ar­
tykułów spożywczych i mleka w Sosnowcu,- 
Miła Nr. 5. Firma istnieje od r. 1927. Wła­
ściciel, Janusz Fabianowsfci, zam. tamże.

Dnia 10 stycznia 1929 r.
A. 4830. Załma Rubin Gitler — detaliczny 

handel zbożem, ant. strączkowemi i rolnemi, 
paszą i mąką w Będzinie, Modrzejewska 
Nr. 37. Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, 
Załma Rubin Gitler, zam. w Będzinie, Mo- 
drzejowska Nr. 37.

A. 4831. Tauba Goldberg — sprzedaż aut. 
spożywczo - kolonjalnych w Sosnowcu, Tar­
gowa Nr. 10. Firma istnieje od r. 1927. Wła­
ściciel, Tauba Golberg, zam. w Sosnowcu, 
Targowa Nr. 18.

A. 4832. Franciszek Kunzak — sprzedaż 
artykułów spożywczych i wyrobów tytonio­
wych w Cynkowie, gm. Rudnik Wielki. Fir­
ma istnieje od r. 1926. Właściciel, Franciszek 
Kunzak, zam. tamże.

A. 4833. Abram Kleiman — sprzedaż ma- 
pufaktury bawełnianej, półwełnianej i ga- 
lanterji ludowej w Sosnowcu, Piłsudskiego 
Nr. 46. Firma istnieje od r. 1929. Właściciel, 
Abram Kleiman, zam. w Sosnowcu, Wiej­
ska Nr. 16.

A. 4854. Chaja Zanrampf — handel mąką 
w Będzinie, Potockiego Nr. 3. Firma istnieje 
od r. 1929. Właściciel, Chaja Zaurampf, zam. 
tamże.

Dnia 12 stycznia 1929 r.
A. 4835. Marcin Mucha — handel win, wó­

dek, wyrobów tytoniowych i artykułów spo­
żywczych w Sosnowcu, Piłsudskiego 61. 
Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, Mar­
cin Mucha, zam. tamże.

Dnia 14 stycznia 1929 r.
A. 4836. Spółka firmowa. Parowa Cegielnia 

„Dzwon“ Bracia Michał i Daniel Erlich z 
siedzibą w Będzinie, ul. Mostowa 9. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie 
cegielni. Właściciel, Michał Erlich, zam. w 
Warszawie, Mokotowska 57, Daniel Erlich, 
zam. w Warszawie, Chmielna 64. Udzielono 
samodzńeltną prokurę Jakóbowi Er licho wi, 
zam. w Będzinie, ul. Sączewskiego 5. Spółka 
firmowa. Zarządcami spółki są obaj wspól­
nicy, przyczem każdy z nich ma prawo do 
samodzielnego wykonywania wszelkich czyn 
ności związanych z interesami spółki i do

samodzielnego ipodpisy wania w imieniu spół­
ki pod stemplem firmy. Pomiędzy wspólni­
kami a ich żonami na mocy zawartych in- 
tercyiz została ustanowiona wyłączność po­
siadanego przed ślubem majątku i wspólność 
dorobku. Spółka została zawarta na mocy 
dobrowolnej umowy z dnia 27 grudnia 
1928 r.

Zmiany.
Dnia 21 grudnia 1928 r.

A. 3082. Wykreślono z rejestru handlowe^ 
go firmę: „Wytwórnia Radioaparatów „Tel- 
vox“ w Zawierciu.

A. 2989. Dokonano w rejestrze firmy 
„Lejbuś Pradelski“ w Myszkowie następują­
cego wpisu: Pomiędzy Lejbusiem Pradel- 
skirm, a jego żoną Peslą z Zylbersztajtnów 
została zawarta w dniu 20.8.1928 r. intercyza 
mocą której została ^ustanowiona wyłącz­
ność majątku i wspólność dorobku.

Dnia 7 stycznia 1929 r.
A. 1886. Dokopano w rejestrze firmy Inży­

nierowie L. i M. Rudowscy Dom techniczno- 
handlowy w Sosnowcu następującego wpi­
su: Wykreślić prokurę J. Jeżewskiego, a u- 
dzjeLotno łączną prokurę Bronisławowi Chu- 
dzyńskiemu.

A. 4115. Wykreślono z rejestru handlowego 
firmę: „Oszczędność“ Lejzor Gliksman w 
Sosnowcu.

C. d. n.

POSADY i PRACE
Potrzebny furman do 
jednego konia. Zgłaszać 
się W. Janota, Czeladź, 
Milowicka 71. 1682

Biuralista (biuralistka) 
piszący na maszynie i 
władający biegle języ­
kiem niemieckim w mo­
wie i piśmie, potrzebny 
od 1 kwietnia br. Zgło­
szenia: Inżynier Jerzy 
Bauerertz, Sosnowiec, 
3-go Maja 7. 1621

Potrzebna sklepowa 
od zaraz. Wiadomość: 
Sosnowiec Ostrogórska 
Nr. 1, w piwiarni. 1690

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Kupię wózek dziecin­
ny w dobrym stanie, 
wiadomość w admini­
stracji „Kurjera Zacho* 
dniego“ pod „Wózek“.

Letnisko do sprzeda­
nia w Słowiku pod Kiel­
cami, Domek murowany 
nowy, tynkowany, kry­
ty gontem, oparkanio- 
ny, składający się z 2 
pokoi kuchni, przedpo­
koju, dużej werandy, 
ganku, z pięknym wi­
dokiem na okolicę. Po­
wierzchnia z łąką 3/4 
morgi. Cena około 11 
tysięcy zł. Zgłoszenia 
Z. Walczak Sosnowiec, 
Konrada 1. 1678-2

Duży wybór gotowych 
pasów do elegancji i 
lecznicze od 10 zł. Ro- 
zalja Sosnowiec, Dę­
blińska 11. 1714

Ogrodnik zakłada in- 
spekta, przesadza ro­
śliny pokojowe, krze­

wy, sprowadza nowe 
odmiany róż, krzewów, 
przycina drzewa i u- 
szlachetnia dziczki, ro­
bi klomby i wszelkie 
roboty ogrodnicze. Wia­
domość w administra­
cji. 1715LOKALE

Potrzebny pokój. O- 
ferty pod pilne do „Ku­
rjera Zachodniego“ So­
snowiec, Dęblińska 1.

1708

Oddam na własność 
chłopczyka 3 miesięcz­
nego. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni“. 1710-4

Szkło, Porcelana, Fa­
jans, Platery, Alumi­
nium. Szczególny wy­
bór towarów świątecz­
nych poleca firma „Kry­
ształ“ P. Kołton—So­
snowiec—Hale Rozwo­
ju. Tel. 4-05. 1704

*

Odnajmę sklep z dwo­
ma mieszkaniami. So­
snowiec, Szczodra 5. 
Nauczyciel przyjmuje od 
15—19-tej. 1716

ZGUBIONE 
DOKUMENTY Meble różne otoma­

ny mokietowe, dywani­
kowe, w różnych kolo­
rach, kozetki, materace 
własnego wyrobu, na 
dogodnych warunkach, 
za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec, Pogoń, uli­
ca Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1158-11

Antoni Florczykiewicz 
zgubił dowód osobisty 
i książkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Bę­
dzin. 1679

Zauler Lejbuś zgubił 
książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Bę­
dzin.

Na przyjęcia Wesel­
ne i Towarzyskie, wy­
pożycza nakrycia sto­
łowe f. „Kryształ“ 
wł. P. Kołton, Sosno­
wiec — Hale Rozwoju. 
Tel. 4-05. 1705

RÓŻNE
Nadszedł świeży tran, 
sport świec woskowych, 
szczególny wybór świec 
sakramentek P. Koł­
ton, Sosnowiec, ul. Ko­
ścielna 4. 1703

Reklama jest 
dźwigną handlu.MAGAZYN
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i Ludwik Finkelstein w
|| Sosnowiec, Modrzejewska 17
®g TELEFON 2-75.
S NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA

wielki wybór towarów wełnianych, jedwab­
nych i bawełnianych, na palta ' i kostju- 

Hmn, jakoteż duży wybór dywanów ręcz­
nie tkanych, firanek ręcznej roboty, 
kołder, kocy, oraz pokrycia meblowe.

® Wyłączna sprzedaż towarów męskich zna­
nych ze swej do­

broci fabryki 
Emanuel Tisch

Bielsko.
Dogo^e^wariink^^]^^.

Ceny konkurencyjne.

iSprzedaż na miejscu i do domu

RESTAURACJA 
Skład win i delikatesów 

St. WILCZYŃSKI 
DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5.

WINA Z BECZKI NA LITRY. 
REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło­
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji ma­
rynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby cze­

kolada, bombonierki.

Sprzedaż na miejscu i do domu
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